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Debata kubańska

Głos Polski w ONZ
Stały przedstawiciel Polski 

przy ONZ, ambasador Bohdan 
Lewandowski przemawiał we 
wtorek późnym wieczorem na 
posiedzeniu Komisji Politycz­
nej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, która rozpatruje obecnie 
skargę Kuby przeciwko USA.

Ambasador Lewandowski o- 
świadczył, że gdy naród Ku­
by obalił reżim Batisty, Stany 
Zjednoczone przystąpiły do 
szeroko zakrojonej akcji prze­
ciwko Republice i w kwietniu 
ubiegłego roku zorganizowały 
inwazję na wyspę.

„Rząd Stanów Zjednoczonych 
wzmógł również starania o izolo­
wanie Kuby od innych krajów 
Ameryki Łacińskiej. Aby to o- 
siągnąć, gotów był zapłacić wyso-
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ką cenę nadwerężyć
międzynarodowy oraz

prestiż 
osłabić

zwartość organizacji państw ame­
rykańskich — co uwidoczniło się 
na ostatniej konferencji w Fun­
ta del Este.”

Na tej konferencji postanowio­
no wykluczyć Kubę z Organizacji 
Państw Amerykańskich. „Tę bez­
prawną decyzję właściwie ocenił 
prezydent Argentyny Frondizi. W 
przemówieniu z 3 lutego oświad­
czył on, że posunięcie tych, któ­
rzy głosowali za wykluczeniem 
Kuby z OPA jest jaskrawym ak­
tem samowoli, ponieważ żaden 
układ międzyamerykański nie u- 
poważniał ich do takiego kroku.” 

Ambasador Lewandowski oświad 
czył w zakończeniu;

„Rząd Stanów Zjednoczonych 
musi zrozumieć, że żadna dekla­
racja polityczna i żadne oświad­
czenie o zamiarach, złożone po to 
aby przekonać narody świata o 
(przychylnym) stosunku USA do 
zmian rewolucyjnych zachodzą­
cych obecnie na kontynentach 
Afjyki, Azji i Ameryki Łacińskiej 
nie mogą być przyjęte bez nieuf­
ności jeślj jednocześnie ten sam
rząd będzie 
interwencji,

prowadził politykę
presji i gróźb

ciwko Kubie.” (PAP)
prze­

Delegacja gospodarcza 
udała się do CSRS

14 bm. udała się do Pragi 
polska rządowa delegacja, w 
celu przeprowadzenia rozmów 
na temat bieżących proble­
mów związanych ze współpra­
cą gospodarczą między Polską 
i Czechosłowacją.

Delegacji przewodniczy wi­
ceprezes Rady Ministrów’ — 
Piotr Jaroszewicz. (PAP)

PIOTR JAROSZEWICZ

Rząd udzieli pełnego poparcia
samorządom robotniczym

Podjęciem uchwal - Ol plenum €PZZ zakończyło obrady

XVI Plenum CRZZ obradujące
Ignacego Logi-Sowińskiego

pod przewodnictwem
nad zagadnieniem

samorządu robotniczego zakończyło w godzinach 
niowych 14 bm. swe dwudniowe posiedzenie.

Dziś obrady Sejmu
15 bm. o godzinie 10 rano 

rozpoczyna się kolejne plenar­
ne ’ posiedzenie Sejmu PRD. 
Proponowany porządek obrad 
przewiduje rozpatrzenie pięciu 
projektów ustaw oraz wnio­
sków w sprawie zmian w skła 
dzie komisji sejmowych, a 
także podjęcie uchwały w spra 
wie zamknięcia kolejnej sesji 
Sejmu —• drugiej w obecnej 
kadencji.

W przeddzień czwartkowego 
posiedzenia obradowały kluby 
poselskie PZPR, ZSL i SD. Na 
posiedzeniu klubu PZPR, któ­
remu przewodniczył wicemar­
szałek Zenon Kliszko, omowio 
no niektóre zagadnienia fron­
tu ideologicznego, jak również 
sprawy wiążące się z najbliż­
szym posiedzeniem Izby. Przy 
gotowaniom do tego posiedze­
nia poświęcone były także ze­
brania dwu pozostałych klu­
bów. (PAP)

Plenum przyjęło

rozwoju 
popołud-

referat
Przewodniczącego CRZZ wy­
głoszony w pierwszym dniu 
obrad jako wytyczną działa­
nia samorządów robotniczych 
oraz instancji i organizacji 
związkowych oraz podjęło u- 
chwałę w sprawie zasad po­
działu funduszu zakładowe-

Ponadto Plenum uchwaliło 
rezolucję żądającą uwolnie-
nia wicepremiera Republiki
Kongijskiej A. Gizengi.

Uczestnicy Plenum wysto­
sowali również telegram do 
francuskich związkowców —

nia gospodarki funduszami 
związkowymi i umocnienia 
dyscypliny finansowej.

W sprawach organizacyj­
nych Plenum postanowiło zwo 
łać V Kongres Zw. Zaw. w 
roku 1962, powołało komisję 
dla opracowania materiałów 
na Kongres. Główne kierunki 
kampanii przygotowawczej do 
V Kongresu obejmujące wszy 
stkie dziedziny pracy związ­
kowej oraz szeroką aktywi­
zację produkcyjną załóg zre­
ferował Ignacy Loga-Sowiń- 
ski.

Plenum zwolniło Zygmunta 
Wolskiego z obowiązków se~

(Dokończenie na str. 2)

Powszechnej Konfederacji

Negatywna odpowiedź Zachodu 
na propozycje premiera ZSRR

Jak informują agencje zachodnie, w środę po południu 
ambasadorowie USA i Wielkiej Brytanii. Thompson i Ro- 
berts złożyli w ministerstwie spraw zagranicznych ZSRR 
odpowiedzi prezydenta USA Kennedy’ego i premiera Wiel­
kiej Brytanii Macmilląna na ostatnią propozycję przewod­
niczącego Rady Ministrów ZSRR, N. S. Chruszczowa, za­
wartą w liście do obu zachodnich mężów stanu. Jak wia­
domo. premier Chruszczów proponował, by w rozpoczyna­
jącej się w przyszłym miesiącu konferencji w sprawie roz­
brojenia wzięli udział szefowie rządów’ lub państw'.

Pracy, Konfederacji Francu­
skich Chrześcijańskich Związ 
ków Zawodowych oraz Po­
wszechnej Konfederacji Pra­
cy Fotce Ouvriere z wyraza­
mi solidarności polskich związ 
kowców z wajką francuskiej 
klasy robotniczej.

Większą część drugiego 
dnia obrad wypełniła dysku­
sja zarówno nad referatem 
przewodniczącego CRZZ, jak 
i projektem uchwały w spra­
wie zasad podziału funduszu 
zakładowego.

Jednym z najszerzej oma­
wianych problemów była dal 
sza aktywizacja samorządów 
robotniczych w dziedzinie kon 
troli i nadzoru nad gospodar­
ką przedsiębiorstw. Tematem 
tym zajęła się m. in. sekre­
tarz CRZZ — Irena Janiszew 
ska.

Samorządy mają na swym kon­
cie poważne osiągnięcia w u- 
sprawnianiu organizacji pyacy, 
zwalczaniu nadużyć, w mobilizo­
waniu załóg do oszczędnego gos-
podarowania mieniem i 
nym. Np. w poznańskich 
dach „Stomil” już 2 lat:

społecz-

Jego dzieło będzie żyło 
razem z Polską Ludową

Pogrzeb Władysława Kromiewskiego

14 hm. w ciągu godzin przedpołudniowych do sali 
lumnowej Pałacu Prymasowskiego, gdzie wystawiona 
trumna ze zwłokami wielkiego poety Władysława
niewskiego w dalszym ciągu napływały 
ców stolicy, aby oddać hołd zmarłemu.

O godz. 13.05 wartę hono­
rową przy trumnie wielkiego 
poety zaciągnęli członkowie 
kierownictwa partii i rządu:
Władysław Gomułka,
Cyrankiewicz, 
ko, Ignacy

Zenon
Józef

Klisz-

tarze KC, 
polityczni i

Edward Ochab, 
Zawadzki.

Loga - Sowiński,
Aleksander

Przed południem warty ho­
norowe pełnili również człon­
kowie władz naczelnych 
stronnictw politycznych, or­
ganizacji społecznych i mło- 
d zieżowych. Przed stawiciele 
Wojska Polskiego, a także pi­
sarze polsćy oraz delegacja 
pisarzy radzieckich przybyła
na pogrzeb.

uroczystościach żałob-w
pych na Cmentarzu Wojsko­
wym na Powązkach wzięli u- 

członkowie kierownic-dział
twa partii i rządu: W. Gomuł 
ka, J. Cyrankiewicz, S. Ję- 
drychowski, Z. Kliszko, E- 
Ochab, R. Zambrowski, sekre

Posiedzenie 
Rady Głównej NOT
Wczoraj rano w Warszawie 

rozpoczęło się posiedzenie Ra­
dy Głównej NOT. Podstawo­
wym tematem obrad jest rola 
NOT w doskonaleniu kadr 
technicznych. Referat na ten 
temat wygłosił przewodniczą­
cy Rady — prof. Janusz Ty­
mowski. (PAP)

Nowa inicjatywa radziecka 
w sprawie zakazu 

doświadczeń nuklearnych
Jak donosi z Genewy korespondent agencji TASS. vv

dniu 14 lutego przedstawiciel ZSRR na konferencję trzech
mocarstw w sprawie zaprzestania doświadczeń bronią
nuklearną, S. K. Carapkin, zaprosił szefów delegacji W.
Brytanii i Stanów Zjednoczonych Wrighta i Stełlego.
aby raz jeszcze postarać się osiągnąć z nimi porozumienie 
w sprawie zaprzestania doświadczeń z bronią jądrową.

Ko­
była 
Bro-

tysiące mieszkań'

wybitni działacze 
społeczni. Złożyli

oni serdeczne kondolencje 
wdowie i rodzinie.

W czasie uroczystości po­
grzebowych w Alei Zasłużo­
nych na Cmentarzu Wojsko­
wym na Powązkach przemó­
wienie wygłosił członek Biu­
ra Fclitycznego KC PZPR — 
Zenon Kliszko, który m. in. 
powiedział:

Żegnamy dzisiaj największego 
polskiego poetę rewolucji, Bu­
downiczego Polski Ludowej, wy­
bitnego syna narodu polskiego — 
Władysława Broniewskiego.

Stojąc nad jego grobem, chcia- 
łoby się powiedzieć rzeczy naj­
lepsze i najprostsze o rewolucjo­
niście i Polaku, człowieku i poe­
cie. Ale wtedy trzeba by mówić 
słowami jego wierszy; rytmowi 
jego pieśni zawierzyć nasze uczu 
cia. Jego poezja osiągnęła bo­
wiem najwyższą miarę wartości 
i — jak niegdyś wiersze wielkich 
romantyków — weszła do świa­
domości narodu, stała się czę­
ścią składową polskiej myśli 
i polskiej mowy.

Przeszła ona 
jaką przebyła

tę samą drogę, 
klasa robotnicza,

by stać się w naszych czasach 
siłą decydującą w dziejach Pol­
ski,

W obliczu bolesnej straty, jaka 
dotknęła polską kulturę nie po­
trafimy jeszcze w sposób peiny 
ogarnąć znaczenia poezji Bro­
niewskiego. Przyszłość umieści 
go na pewno wśród największych 
twórców polskiej poezji narodo­
wej — Kochanowskiego, Mickie­
wicza, Słowackiego, Norwida.

Odszedł od
stała jego

nas poeta,
poezja, która

szyna ciągu będzie naszym na- 
tennieniem do pracy, do walki 
o szczęśliwą przyszłość narodu, 
a dla naszej młodzieży przypom-
nieniem bohaterskiej 
ich ojców.

Nasza partia, Polska 
na Partia Robotnicza, 
tet Centralny i Biuro

przeszłości

Zjednoczo 
jej Korni- 
Polityczne

Towarzyszu Władysławie Bro­
niewski, synu ludu pracującego, 
najwierniejszy przyjacielu partii,

pracy. Niechaj przyjmie u-
trurizonego wędrowca polska zie­
mia, której wszystko oddałeś!

Stanisław Ryszard Dobro­
wolski pożegnał Władysława 
Broniewskiego w imieniu je­
go najbliższych przyjaciół.

Broniewski
historycznej — powiedział 
in. — W epoce, kiedy k 
ludu stała się już walką

innej epoce
on

ludu.

Prezydent Kennedy oświad- 
cźył w swojej odpowiedzi, że 
wprawdzie gotów byłby wTziąć 
osobiście udział w obradach 
konferencji na szczeblu sze­
fów rządów, ale tylko w wy­
padku, kiedy okaże się, że 
„wpłynęłoby to pozytywnie na 
szanse sukcesu” konferencji. 
Dopóki jednak toczyć się bę­
dą systematyczne rokowania, 
dopóki główne problemy nie 
zostaną wyjaśnione i dopóki 
nie zostanie osiągnięty postęp 
w rokowaniach, udział szefów7 
rządów' który sprowadziłby 
się do ogólnego przedstawie­
nia stanowisk obu stron,

uważa się odpowiedź obu za­
chodnich mężów stanu za od­
rzucenie propozycji radziec­
kiej. Jednocześnie zwraca się 
uwagę, że w obydwu listach 
pozostawia się otwartą per­
spektywę spotkania na szczy­
cie. (PAP)

Nowa runda
Strauss- „Spiegel

mógłby zdaniem Kenne-
dy ego — „odbić się raczej u- 
jemnie na perspektywach roz­
brojenia”. Toteż zdaniem
prezydenta USA — wystarczy, 
jeśli w początkowej fazie kon­
ferencji genewskiej w spra­
wie rozbrojenia uczestniczyć 
będą ministrowie spraw zagra 
nicznych.

Kennedy dodaje w liście, że 
nie oznacza to, by kwestionó- 
wał „użyteczność” a może na­
wet konieczność spotkania sze 
fów rządów”.

Odpowiedź premiera Mac- 
niillana, aczkolwiek nie iden­
tyczna co do formy, pokrywa 
się w treści ze stanowiskiem 
Kennedy’ego.

w kołach dziennikarskich

Boński minister obrony, Strauss 
złożył we wtorek w sądzie norym 
berskim wniosek o ukaranie wy­
dawcy hamburskiego tygodnika 
„Der Spiegel”. Tygodnik ten — 
jak uzasadnił wniosek ministra 
jego adwokat ■— kontynuował pu­
blikację „negatywnych głosów” 
mówiących o udziale Straussa w 
aferze „Fibag” i tym samym „na­
ruszył uzyskane przez bońskiego
ministra zarządzenie sądu 
sprawie”.

Jak wiadomo, chodzi o 
sprawę udziału Straussa w 
projektów zbudowania dla

w tej

głośną 
aferze 
rodzin

amerykańskich wojsk okupacyj-
nych w NRF 
wych, sprawę 
pierać swym 
torytetem za

osiedli mieszkanio- 
którą miał on po- 
ministerialnym au- 
odpowiednim „wy-

nagrodzeniem”.
W swym ostatnim wydaniu ,,Der 

Spiegel’’ opublikował fotokopie 
nowych, obciążających Straussa 
dokumentów.

opracowano z inicjatywy
Robotniczej kompleksowy 
oszczędzania materiałów i
ców, 
sje, 
niem

powołano specjalne
które zajęły się

zakła- 
temu 
Rady 
plan 

surow 
komi-

Na spotkaniu tym, które 
trwało około 2 i pół godziny 
— pisze korespondent agetn- 
cji TASS — S. Carapkin zwró 
cił się do delegatów zachod­
nich z apelem, by wykazali 
dobrą wolę i zgodzili się zaw 
rżeć porozumienie w sprawne 
zaprzestania doświadczeń z 
bronią nuklearną na podsta­
wce propozycji rządu radziec­
kiego z 28 listopada ubiegłego 
roku. Delegat radziecki pod­
kreślił, że rozwiązanie tego

doniosłego problemu natrafia 
na trudności w związku z za­
gadnieniem kontroli.

S. Carapkin zaznaczył, że same 
rządy państw zachodnich przyz­
nają. iż możliwe jest kontrolo­
wanie doświadczeń z bronią nu­
klearną przy użyciu środków, ja 
kimi dysponuje każde państwo — 
bez uciążliwego systemu kontroli

ilości
transportu

l braków, 
surowców,

zmniejsze- 
poprawą 
ulepsze-

niem technologii produkcji itp.
Oceniając dyskusję wiceprze­

wodniczący CRZZ — Józef Ku­
lesza — stwierdził, iż wniosła ona 
duży i bogaty materiał, którego 
wykorzystanie pozwoli rozwijać 
i umacniać rolę samorządu ro-

70 narciarzy 
odciętych od świata

Szalejąca ostatnio nad woj. 
rzeszowskim wichura dochodząca 
w Bieszczadach przy porywach dc
130 km/godz. oraz duże 
śniegu, trwaja.ee jeszcze 
spowodowały olbrzymie

opady
14 brn. 
zaspy,

botniczego naszej gospodarce.
Wyniki dwudniowych obrad sta­
nowić będą podstawę pracy nie 
tylko dla samorządu robotnicze­
go. ale również dla instancji 
i organizacji związkowych. Wszech 
stronna dyskusja ujawniła wiele 
spraw hamujących rozwój sto­
sunkowo młodej formy zarządza­
nia naszą gospodarką jaką są 
konferencje samorządu robotni­
czego’! rady robotnicze. Obecnie 
CRZZ wspólnie z aktywem z wiąz 
kowym oraz władzami gospodar­
czymi będzie starała się przesz­
kody te stopniowo usuwać.

które „odcięły od świata” schro­
nisko w Ustrzykach Górnych. W 
schronisku położonym w „sercu” 
Bieszczadów — przebywa 70 ucze­
stników kursu narciarskiego. Sy­
tuacja narciarzy jest nie do po- 
cazdrcszczenia. Kilku z nich jest 
chorych — zapasy żywności i opa­
łu niewielkie.

j. Kulesza zwrócił uwagę, iż
w dyskusji nie znalazł dostatecz­
nego odbicia problem pracy i po 
mocy ze strony organizacji i in­
stancji związkowych dla orga­
nów samorządu robotniczego. 
Zaapelował on do zebranych o 
wzmożenie pracy organizator­
skiej w celu aktywizacji pracy 
samorządu robotniczego. Pierwszo 
planowe zadania zarówno dla 
KSR-ćw jak i rad robotniczych

Tymczasem do Ustrzyk Gór­
nych dotrzeć nie sposób, a hćlikors 
ter Pogotowia Ratunkowego w 
Sanoku jest akurat zepsuty. Na 
pomoc odciętym narciarzom wy­
słano 2 pługi śnieżne oraz ken- 
ną ekspedycję z żywnością.

PAP

widzi on w konieczności 
się na jak najszerszym 
załogi.

W dalszym ciągu
Plenum 
głośnie 
1962. a 
chwałę

zatwierdziło 
budżet CRZZ

oparcia 
aktywie

obrad 
jedno­

na rok
następnie przyjęło u- 
w sprawie usprawnię

List przywódców Laosu
Premier królewskiego rządu 

laotańskiego. książę Souvanna 
Phouma i przewodniczący par­
tii Neo Lao Haksat wystoso­
wali 13 bm. do współprzewod­
niczących konferencji genew­
skiej list, w którym zwracają 
ich uwagę na powtarzające się 
ostatnio coraz częściej prowo­
kacje wojskowe grupy Savan- 
nakhet. (PAP)

międzynarodowej. A 
stwierdził S. Carapkin 
stwa zachodnie nie 
naukowo-technicznych, 
tycznych argumentów, 
wiających przeciwko 
propozycji radzieckich.

S, Carapkin nawiązał

więc — 
— mocar- 
mają ani 
ani prak- 

przema- 
przyjęciu

następnie
do zerwania przez Stany Zjedno­
czone . Wielką Brytanię rokowań 
genewskich i stwierdził, że dla 
kontynuowania obrad konferen­
cji istnieją podstawy w samej 
treści propozycji radzieckich z 
28 listopada 1961 r. Dla wznowie­
nia rokowań potrzebna jest tyl­
ko dobra wola. Jednakże mocar­
stwa zachodnie domagały się 
wprowadzania systemu kontroli 
międzynarodowej, chcąc uzyskać 
w ten sposób możność wysyłania
do ZSRR swych 
Związek Radziecki

„kontrolerów”.

zakończeniu S.
- oświadczył 
Carapkin —

gotów jest kontynuować rozmo­
wy w trybie nieoficjalnym, jeśli 
mocarstwa zachodnie na to się 
zgodzą.

Przedstawiciele Stanów
Zjednoczonych i Wielkiej Bry
ta ni i stwierdza korespon-
dent agencji TASS — nie u- 
dzielili żadnej rozsądnej od­
powiedzi na- ten apel delega­
ta ZSRR. Takie stanowisko 
delegacji państw zachodnich 
można uważać jedynie za wy 
raźny brak chęci osiągnięcia 
porozumienia w sprawie za 
przestania doświadczeń z bro 
nią nuklearną.

Obserwatorzy stwierdzają 
— pisze korespondent agen­
cji TASS — że rządy Stanów
Zjednoczonych i
Brytanii zerwały

Wielkiej 
oficjalne

rozmowy w Genewie i nie dą­
żą do osiągnięcia porozumie­
nia w toku rokowań nieofi­
cjalnych, jakie same zapro­
ponowały na ostatnim posie­
dzeniu konferencji trzech mo 
carstw. (PAP)

Broniewski był tej walki najbar­
dziej płomiennym piewcą. Z nim 
razem do polskiej poezji wtarg­
nęła bohaterska polska klasa ro­
botnicza. Wprowadził on do tej 
poezji obok Gustawów i Kordia­
nów, Judymów i Czarowicow 
górnika z zagłębia, działacza re­
wolucyjnego, budowniczego Pol­
ski I,udowej. Za to naród polski 
odpłacił Broniewskiemu miłością 
taką, której nie można znaleźć w
dziejach nasz 
że sięgniemy 

Ta miłość 
właściwości 
poety. Poeta

;ej literatury, chyba.
do romantyków.
ma czarodziejskie 

przedłużania życia 
żyje w swoim dzie-

le. Dzieło Broniewskiego będzie 
żyło razem z Polską Ludową, szło 
naprzód i nie przeminie nigdy, 
jak nic przeminie naród Polski.

Wśród głuchego łoskotu 
werbli zbliżają się do mogiły 
delegacje z wieńcami. Ciąg­
nie ich nieprzerwany sznur. 
Już. po chwili grób Władysła­
wa Broniewskiego pokrywają 
setki wieńców, wiązanek i 
naręczy kwiatów.

Stolica pożegnała najwięk­
szego współczesnego polskie­
go poetę — Władysława Bro­
niewskiego. (PAP)

„Złoty liliput" 
dobrym piekarzem
Trochę przesady w tej roman­

tycznej nazwie. „Złoty liliput” 
wcale nie jest taki mały. Nie­
mniej odda dużą przysługę lu­
dziom, szczególnie tym, którzy 
zamieszkują w małych mia&terzą 
kach czy większych wsiach, fam 
bowiem często, z braku piekarń, 
nie można otrzymać świeżego pie­
czywa. Zdradzamy więc, że pod 
tą nazwą kry je się piec piekar­
niczy o zdolności wypieku 1 tony 
pieczywa na 8 godzin. Konstruk-
torem jego jest prof. Wło­
dziński z Politechniki Warszaw-
skiej, a producentem Przed-
siębiorstwo Remontowo-Móntażo 
we Handlu Wewnętrznego w Po­
znaniu. Wczoraj odbył się odbiór 
prototypu. „Liliput” zdał egza­
min na piątkę. Jeszcze w tym 
roku Przedsiębiorstwo zbuduje 30 
takich piecy przeznaczonych dla 
całego kraju, (jk)

trwaja.ee


Strona. 2 |głos WIELKOPOLSKI I T5. TT. MW

XVI plenum CRZZ 
zakończyło obrady

(Dokończenie ze str. I) 
kretarza CRZZ w związku z 
jego przejściem do innej pra­
cy.

Jak już informowaliśmy, w 
pierwszym dniu obrad prze­
mawiał również wicepremier 
Piotr Jaroszewicz, który m. 
in. stwierdził:

Jesteśmy świadkami po­
ważnego dorobku samorządu 
robotniczego i rad robotni­
czych, ale obok tego widzimy 
szereg przeszkód i braków w 
ich pracy. Widzimy szereg 
ogniw, które nie spełniają 
swoich zadań. Klimat dla pra 
cy samorządu robotniczego 
często jest niezbyt dobry i 
niezbyt właściwy.

Zjawisko biurokracji, nie­
właściwego stosunku niektó­
rych ogniw administracji jest 
dość szerokie, a niedocenia­
nie roli społecznej i gospo­
darczej pracy samorządu ro­
botniczego — duże. Tymcza­
sem bez tego ważnego ogni­
wa i dźwigni nie można roz­
wiązać szeregu problemów w 
naszej gospodarce. Dlatego 
też rząd udzieli pełnego po­
parcia doprowadzaniu pracy 
samorządu robotniczego do 
poziomu, jakiego wymagają 
uchwały partii i ustawa o sa­
morządzie robotniczym. (PAP)

„TAJEMNICE” MPK
Wczoraj doszło znów do poważ­

niejszych zakłóceń w komunika­
cji miejskiej. Na skutek awarii 
stanęły tramwaje. ,,Siódemka” 
zatarasowała ruch samochodowy 
przy Moście Uniwersyteckim. Do­
szło również do kilku kraks tram 
wajowych, a autobusy, na skutek 
gołoledzi wypadły z kursu. Nie­
stety nie zdołaliśmy dojść praw­
dziwych przyczyn zakłóceń, gdyż 
dyżurny pracownik MPK odmó­
wił udzielenia jakichkolwiek in­
formacji, zasłaniając się wyraź­
nym zakazem dyrekcji.

GOŁOLEDŻ
Opady śnieżne, jak było do 

przewidzenia, spowodowały kilka 
wypadków samochodowych, które 
na szczęście nie pociągnęły za so­
bą ofiar w ludziach. Przy ul. 
Dzierżyńskiego samochód osobo­
wy wpadł w poślizg, uderzając w 
inny wóz parkujący na jezdni, 
został on równocześnie potrąccńy 
przez następny pojazd. Do po­
dwójnej kraksy wywołanej goło­
ledzią doszło również przy ul. 
Marchlewskiego, gdzie jeden Z po­
jazdów potrącony przez inny wje 
chał na chodnik, na szczęście nie 
raniąc żadnego z przechodniów. 
Przy ul. Ostrowskiej, samochód 
wywrócił się, a krótko po tym w 
pobliżu, inny samochód na sku­
tek poślizgu, wpadł na drzewo.

ZATRUŁ SIĘ GAZEM
Przy ul. Roosevelta 15-letni Ry­

szard K. zatruł się gazem świetl­
nym. Nieprzytomnego w stanie 
poważnym przewieziono do szpi­
tala. (za)

Uascnić socjalistyczny sektor rolny
Z konferencji powiatowej PZPSl w Kościanie

Kampania sprawozdawczo-wyborcza PZPR w powiatach 
naszego województwa dobiega końca. Na najbliższą sobotę 
przewidziane są trzy konferencje partyjne, wczoraj toczyły 
się obrady w kościanie. Wziął w nich m. in. udział sekretarz 
KW PZPR —• Stanisław Fur gał.

Zwięzłe przemówienie wstę 
pne I sekretarza Komitetu Po­
wiatowego Partii — Romana 
Frydryszaka. przypomniało ze 
branym najistotniejsze próbie 
my Ziemi Kościańskiej, zna­
nej przede wszystkim z wy- 
sokotowarowej gospodarki roi 
nej. Bo też PGR-y, spółdziel­
czość produkcyjna i rolnicy, 
zrzeszeni w kółkach rolniczych 
— mają do odnotowania spore 
osiągnięcia. Plony zbóż w po­
wiecie wyniosły w ubr. 21,4 ą/ 
ha, zaś obsada bydła sięgnęła 
55,4 sztuk/100 ha. Gospodar­
stwa rolne sektora państwowe 
go przyniosły w minionym ro­
ku 35,5 milionów zł zysku. 
Wzrosły dochody rolników- 
spółdzielców (np. w Gorzycach 
dniówka przekroczyła 100 złU 
Kółka rolnicze wzbogaciły się 
o nowe maszyny — w tym 44 
traktory, 69 młocami, 25 sno- 
powiązałek itp.

Również zakłady przemysło­
we, których powiat liczy 19, 
systematycznie powiększają 
swój potencjał produkcyjny. 
Plany za rok ubiegły zostały 
na ogół wykonane, w wielu 
przypadkach z nadwyżką. Du­

Naród francuski 
łączy się w walce z faszyzmem

Całe kolumny dzienników francuskich poświęcone są w 
środę opisom i komentarzom na temat demonstracyjnego 
pogrzebu ofiar masakry policyjnej. Wszyscy komentatorzy 
zgadzają się co do jednego: była to największa demonstracja 
w historii Francji, nieporównywalna nawet z tą z lutego 
1934 roku, gdy policja zamordowała 16 robotników.

Tym razem dosłownie cała 
Francja objęta była ruchem 
protestacyjnym. Nie było mia­
sta ani miasteczka, a nawet 
wsi, w których by nie demon­
strowano.
s Warto przytoczyć wyjątki z nie­
których komentarzy. I tak gaullf- 
stowski „Combat” w artykule pod 
charakterystycznym tytułem „Cię 
żąr f milczenia” (demonstracja 
wtorkowa przechodziła ulicami w 
milczeniu) pisze: „Rząd od tej 
chwili zmuszony będzie do pew­
nych ustępstw. Tylko dzięki nim 
może on oszczędzić sobie konflik­
tów w przyszłości lub nawet ze­
rwania”. „Combat” stwierdza, że 
demonstracja wterkowa była

Chciał wywieźć obrazy 
z Polski do Francji

Prokuratura Wojewódzka w Po­
znaniu zakończyła śledztwo w 
sprawie wywozu za granicę dzieł 
sztuki przez obywatela francus­
kiego — Eugeniusza Palena, któ­
ry tymczasowo zamieszkiwał w 
Kaliszu przy ul. Puławskiego 16.

We wrześniu ubr., po dwumie­
sięcznym pobycie w Polspe Paleń 
wracał do Francji. Rewizja celna 
odbywała się w Świecku (pow. 
Słubice). Wówczas to funkcjo­
nariusze straży celnej badając 
samochód Palena — „Simcę” od­
kryli, że pod siedzeniem znajdu­
ją się trzy obrazy.

Według oceny Muzeum Naro­
dowego w Poznaniu jeden z obra­
zów posiada znaczne walory ar­
tystyczne. Mowa o dziele Bareu- 
t’a Graat’a‘ (szkoła holenderska) z 
XVII wieku. Ten olejny obraz pa­
sterki, o wymiarach 25X28,5 cm 
ze względu na swą wartość za­
bytkową podlega rejestracji i 
przedstawia znaczną wartość ma­
terialną.

Prokurator oskarża Palena o 
usiłowanie wywozu za granicę 
trzech dzieł sztuki, a ponadto o 
nielegalny obrót wartościami de­
wizowymi (sprzedaż Stanisławowi 
Lisiakowi z Kalisza co najmniej 
20 dolarów w złocie za 4.300 zł).

Paleń nie przyznał się do winy. 
Prokurator stoi na stanowisku, że 
zarówno treść grypsu, napisanego 
przez Palena w więzieniu, jak i 
fakt ukrycia obrazów pod siedze­
niem samochodu, świadczą o tym, 
że oskarżony posiadał pełną świa­
domość zakazu wywozu za gra­
nicę dzieł sztuki, (ak)

Okinawa—kolonią OSA
Korespondent agencji Kiodo pi­

sze z Naha (Okinawa), że na ze­
braniu komitetu wykonawczego 
masowej partii socjalistycznej 
Okinawy skonstatowano, iż Stany 
Zjednoczone ustanowiły nad wy­
spami Riukiu „panowanie kolo­
nialne”.

że znaczenie dla powiatu mieć 
będzie przekazanie do użytku 
Zakładu Budowy i Remontu 
Urządzeń Chemicznych, do 
wznoszenia którego przystę­
puje się w’ tym roku. Nowa 
kościańska placówka przemy­
słowa da zatrudnienie 1800 lu­
dziom. W tym roku podejmie 
także pracę Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Wiejskiego.

Wystąpienia dyskusyjne po­
święcone były przede wszyst­
kim omówieniu zadań, któ­
rych rozwiązanie przypadnie 
w udziale nowo wybranemu 
Komitetowi Powiatowemu 
PZPR. Delegaci poświęci1! 
zwłaszcza wiele uwagi próbie 
matyce rolniczej, nie stroniąc/ 
wszakże od poruszanych za­
gadnień światopoglądowych 
spraw budownictwa, działal­
ności służby zdrowia, pracy 
kulturalno-oświatowej itd.

Sekretarz KW — Si. Furgał* za­
bierający głos pod koniec Konfe­
rencji, położył w swym wystą­
pieniu główny nacisk na potrzebę 
umocnienia sektora socjalistycz­
nego w rolnictwie kościańskim 
Państwowe gospodarstwa bowiem, 
i spółdzielnie produkcyjne po­

„moralnym zwycięstwem lewicy, 
która zademonstrowała prawdzi­
we uczucia większości Francu- 
«ów”.

Organ finansjery, dziennik 
„Les Echos”, przyznając, że ma­
nifestacje wtorkowe były „plebi­
scytem ulicy przeciwko działalno­
ści OAS” podkreśla równocześ­
nie, że plebiscyt ten „nie wypo­
wiedział się na rżecz rządu”. 
Dziennik przestrzega rząd, że on 
sam jest odpowiedzialny za swą 
izolację, której skutki „mogą ju­
tro dojść do głosu”.

Burżuazyjno-liberalny „Figaro” 
przyznaje, że „Paryż wypowie­
dział się przeciwko skrajnej pra­
wicy”. Jest jednak równocześnie 
zatrwożony wyraźnym wzrostem 
wpływów partii komunistycznej i 
jednością akcji, która te wypo­
wiedzi charakteryzowała.

Jest rzeczą znamienną, że wszy­
stkie dzienniki podkreślają ol­
brzymią rolę jaką odegrała FPK 
« wzrost znaczenia komunistów 
francuskich w całym kraju. War­
to przypomnieć przy okazji, że 
na 8 zabitych w dniu 8 lutego, 7 
było członkami FPK.

Nowa masakra
Algierczyków w Oranie
Niezmiernie napięta sytua­

cja utrzymywała się w godzi­
nach porannych i popołudnio­
wych w Oranie, gdzie ultrasi 
dokonali rano w dzielnicach 
muzułmańskich 44 zamachów

Związkowa ofensywa 
w kulturze i oświacie

Bardzo interesująco przedstawiają się plany działalności 
kulturalno-oświatowej związków zawodowych w bieżącym 
roku. Po raz pierwszy opracowano na ten rok w Woje­
wódzkiej Komisji Związków Zawodowych obszerny doku­
ment określający główne kierunki działalności związkowej 
w dziedzinie k-o; staną się one podstawą opracowania pla­
nów przez branżowe związki zawodowe z uwzględnieniem 
specyfiki tych związków. Zamierza się wypracować nowy 
profil związkowego działania w dziedzinie kulturalno- 
oświatowej.
M. in. związki zawodowe za 

mierzają bardzo poważnie za­
jąć się tworzeniem międzyza­
kładowych placówek kultural 
no-oświatowych służących za- 
ło&om i całym środowiskom 
ludzi pracy. Dużo uwagi po­
święci się sprawie pogłębia­
nia i rozszerzania opieki zakła 
dów pracy nad szkołami. War 
to podać, że w naszym woje­
wództwie już ponad 2 tys. 
szkół objętych jest opieką 
prze? zakłady pracy, których

wiatu Kościan, grupują łącznie 
39 proc, areału ziemi uprawnej. 
Tym samym . istnieją szczególnie 
sprzyjające warunki dla uczynie­
nia z nich prawdziwie wzorowych 
ośrodków — w wysokim stopniu 
zmechanizowanych, stale inten­
syfikujących gospodarkę (PGR-y 
kościańskie przewidują osiągnię­
cie w 1965 r. 80 szt. bydła/100 ha).

W niedostatecznym jeszcze stop­
niu rolnictwo kościańskie spożyt- 
kowuje kwoty z FRK — stwier­
dził Stanisław Furgał. — Dotych­
czas wykorzystano tylko ok. 16 
ptoc. leżących w banku pienię­
dzy. Z stu dwudziestu kółek -ol- 
niczych istniejących w powiecie, 
40 w' ogóle nie zainteresowało się 
dotychczas zakupem maszyn. A 
przecież ignorując możliwości na­
bycia sprzętu mechanizacyjnego, 
rolnicy szkodzą przede wszyst­
kim sobie.

Należy oczekiwać, że chłopi 
kościańscy, żywo interesujący’ sie 
nowatorskimi metodami w rolnic­
twie (o czym świadczył np. nie­
dawny zjazd przodujących gos­
podarzy) rok bieżący wykorzy­
stają dla rozwinięcia mechaniza­
cji robót polowych a także oży­
wią działalność spółek wodnych, 
mających w powiecie do speł­
nienia niemałą rolę.

X kościańska Konferencja 
PZPR dokonała wieczorem 
wyboru nowego Komitetu Po- 
wiatowego oraz dziewięciu de­
legatów na Konferencję Wo­
jewódzką w Poznaniu, (pż) 

bombowych. Równocześnie do 
niesiono o śmierci trzech osób 
i o sześciu rannych w bliżej 
nieznanych okolicznościach.

Dalekie od ścigania napast­
ników ultrasowskich, policja 
i wojsko otoczyły ścisłym kor­
donem dzielnice arabskie, 
gdzie Algierczycy zaczęli or­
ganizować samoobronę. Na 
miejsce sprowadzono pojazdy 
pancerne. Około południa do­
szło w jednej z peryferyjnych 
dzielnic Oranu do gwałtow­
nych starć między francuski­
mi „siłami porządkowymi” i 
Algierczykami. Policja użyła 
gazów łzawiących i granatów, 
a następnie otworzyła ogień 
do demonstrujących Algierczy 
ków. Jak podano, w wyniku 
zajść 9 Algierczyków jest za­
bitych i 8 rannych. „Siły po­
rządkowe" straciły jednego za 
bitego — porucznika armii 
francuskiej — i 5 rannych.

W mieście utrzymuje się 
nadal wybuchowa sytuacja.

Lista zbrodni OAS
Według algierskiego korespon­

denta „Le Monde” — w okresie 
od 1 maja 1961 r. do 31 stycznia 
1962 roku bojówkarze OAS doko­
nali w Algierii 5.682 zamachów 
najrozmaitszych typów. W wyni­
ku terrorystycznej działalności 
OAS — 269 osób poniosło śmierć 
(222 Algierczyków i 47 Europej­
czyków), a 1.456 odniosło rany 
(1.091 Algierczyków i 365 Europej­
czyków). Na liście ofiar znajdują 
się m. in. wojskowi i żandarmi, 
12 zabitych i 71 rannych.

PAP

pomoc w ubr. dla szkół sza­
cuje się na sumę 7 milionów 
zł. Obecnie powstają Powia­
towe Rady ^Opiekuńcze nad 
szkołami (powstały już w Koś 
cianie, Chodzieży, Wrześni i 
Turku).

WKZZ poświęci w tym ro­
ku wiele uwagi pracy maso- 
wo-kulturalnej wśród robot­
ników rolnych i ich rodzin 
oraz pracy kulturalno-oświa­
towej w nowo powstałym śro­
dowisku klasy robotniczej w 
rejonie Konina i Turka.

Bardzo interesująco zapowiada 
się związkowa akcja zbiorowego 
uczęszczania do teatrów drama­
tycznych, Opery, Operetki, Fil­
harmonii. Przewiduje się zorga­
nizowany. zakup biletów z dopła­
tą związków zawodowych oraz 
rozprowadzanie nawet biletów 
bezpłatnych dla pewnych katego­
rii pracowników, jako nagrody za 
ich pracę. Rady zakładowe będą 
także wykupywać roczne abona­
menty do niektórych placówek 
kulturalnych dla swoich pracow­
ników.

Zapoczątkowany przez związki 
zawodowe . wspólnie z Towarzy­
stwem Miłośników Sztuki cykl 
wystaw plastycznych w zakła­
dach pracy będzie kontynuowany 
w szerszym niż dotychczas zakre­
sie. Podobnie będzie z prowadzo­
ną przez WKZZ z Symfoniczną 
Orkiestrą Objazdową akcją upow 
szechnienia dobrej muzyki.

Rozpoczął się już w lutym 
cykl koncertów organizowa­
nych przez branżowe związki 
zawodowe, podczas których 
nastąpi przegląd najlepszych 
amatorskich zespołów arty­
stycznych poszczególnych 
branż. Zgłoszono już terminy 
16 takich przeglądowych kon­
certów w poszczególnych po­
wiatach. (ms)

Kardynał Wyszyński 
wyjechał do Rzymu

14 bm. w godzinach wieczor­
nych wyjechał z Warszawy, uda­
jąc się pociągiem do Rzymu ks. 
kardynał Stefan Wyszyński. Bęl 
dzie on uczestniczył w posiedze­
niu centralnej komisji przygoto­
wawczej do soboru powszechne-

( go. (PAP)

Nowe emocje 
w ekstraklasie koszykarzy
Kibice koszykówki nie ochłonęli jeszcze po wrażeniach minionej 

soboty i niedzieli, a Już czeka ich nowa porcja emocji. Tym 
razem uwaga wszystkich sympatyków tej pięknej dyscypliny 
sportowej koncentrować się będzie — na Warszawie, gdzie w naj­
bliższy piątek i niedzielę dojdzie do arcyciekawyeh pojedynków 
pomiędzy AZS AWF a Lechem oraz Legią i Śląskiem.

Dyskusji o piłkarstwie 
ciąg dalszy

Siła drużyny 
— w bogatych rezerwach

Dzisiaj zamieszczamy kolejny 
głos naszego Czytelnika na temat 
aktualnej sytuacji w poznańskim 
piłkarstwie. Zainteresowanie Czy 
tętników tym sprawami przeszło 
nasze najśmielsze oczekiwanie. W 
dalszym ciągu otrzymujemy wiele 
listów z rzeczowymi uwagami, 
którymi dzielić się będziemy na 
łamach „Głosu” z działaczami i 
kibicami/ piłkarskimi. Listy Czy­
telników drukujemy na prawach 
wolnej trybuny i poglądy auto­
rów nie zawsze muszą pokrywać 
się z naszym stanowiskiem. A oto 
fragment kolejnego, ciekawego 
listu:

Z wielką uwagą i zainteresowa­
niem przeczytałem w „Głosie 
Wielkopolskim” z dn. 28/29. I 
1962 r. wypowiedź ob. F. Sajkiewi 
cza z Obornik. Popierając w całej 
rozciągłości wywody p. Sajkie- 
wicza w kwestii poprawienia po­
zycji wielkopolskiego piłkarstwa, 
chciałbym ze swej strony dorzu­
cić parę osobistych uwag na ten 
temat. Przede wszystkim chciał­
bym zająć stanowisko do naszego 
pierwszoligowca — Lecha, który 
cieszy się sympatią i wielkim za­
interesowaniem nie tylko na tere 
nie Poznania ale i w całej Wiel- 
kopolsce, o czym m. in. świadczą 
duże ilości wycieczek na mecze 
Lecha w Poznaniu. W zaintere­
sowaniu własną drużyną zawsze 
łączy się troska o pozycję druży­
ny. W ubiegłych latach pozycja 
Lecha w skali krajowej nie zaw­
sze była zadowalająca, a rok 1961 
szczególnie był ciężki dla tej dru­
żyny. Gdzie więc leżała słabość 
i gdzie nadal może leżeć? Przede 
wszystkim w nierównym, słabym 
poziomie zawodników tej druży­
ny, a w szczególności linii ataku. 
Pewna część zawodników nie re­
prezentuje poziomu, jaki wymaga 
ny jest od Zawodnikó;w drużyny 
pierwszoligowej. Drużyna wyma­
ga więc natychmiastowego zastrzy 
ku z zewnątrz, kilku dobrych, do 
świadczonych zawodników (trzech 
do linii napadu i dwóch przynaj­
mniej do linii defensywnych). Za 
wodnicy ci winni się wywodzić z 
terenu Wielkopolski i Poznania i 
nie tylko z klubów przynależ­
nych do federacji „Kolejarz”. 
Źródłem tych wartościowych za­
wodników powinny być wszyst­
kie kluby z terenu województwa 
i Poznania, którym na pewno le­
ży na sercu dobra pozycja i do­
bra postawa naszego jedynego 
pierwszoligowca.. Uważam, że w 
tej sprawie winni zająć stanowi­
sko wszyscy działacze klubów 
Wielkopolski oraz aktyw POZPN. 
Na marginesie tej sprawy co naj­
mniej dziwnym wydaje się przej­
ście niektórych zawodników Olim 
pii (Maślanko, Gajewski, Gędłek) 
do innych okręgów. Wzmocnienie 
tym zawodnikami drużyny Lecha 
byłoby ze wszech miar słuszne i 
pożyteczne. Jednak brak współ­
pracy między klubami poznań­
skimi wydał jeszcze jeden owoc. 
Dlaczego również bramkarz Wil­
czyński nie mógłby odbyć służby 
wojskowej w Poznaniu, lecz aku­
rat we Wrocławiu? Mamy już nie 
jedno doświadczenie z zawodni­
kami poznańskimi, którzy idąc do 
wojska, nigdy już nie wracali do 
macierzystych klubów. Panie Re­
daktorze! Treść moich wywodów 
może w Panu wzbudzić podejrze­
nie, że popieram kaperownictwo 
i źródło wzmocnienia składu dru­
żyny widzę tylko na zewnątrz, 
poza macierzystym klubem. Jed­
nak faktycznie tak nie jest, gdyż 
rozumiem, że siła drużyny winna 
tkwić w bogatych i dobrych re­
zerwach, ale w chwili obecnej 
Lech nie dysponuje jeszcze tymi 
rezerwami i musi z konieczności 
szukać innych dróg wyjścia. Uwa 
żam także, by na temat zamie­
rzonych zmian składu' drużyny 
wypowiedziało się kierownictwo 
drużyny Lecha.
MGR INŻ. KAZIMIERZ ROSZAK 

Poznań

Zientara grać będzie 
w Polonii z Melbourne

Wielokrotny reprezentant Polski 
w piłce nożnej! Andrzej Zien­
tara, już za i miesiąc opuści 
Warszawę udając się w daleką 
drogę do Australii. Zgodnie z tra­
dycją, Polski komitet Olimpijski 
pomaga piłkarskim kluhorą polo­
nijnym w Australii, wzmacniając 
ich zespoły krajowymi piłkarza­
mi. Andrzej■ Zientara wyjeźdź^ do 
Melbourne na okres dwu lat, w 
czasie których grać będzie w Po­
lonii Melbourne. (PAP)

„Czarodzieje z Bielan” niezbyt 
fortunnie wystartowali w drugiej 
rundzie rozgrywek. Porażki z Wi­
słą, a zwłaszcza ze Spartą, były 
poważnym wstrząsem zarówno 
dla zawodników jak i dla kibi­
ców. I dlatego należy się spodzie­
wać, że w piątek w meczu z Le­
chem zawodnicy nie będą żało­
wać sił, a kibice płuc, aby AZS 

.AWF umocnił się na pozycji 
przodownika i zrehabilitował za 
poniesione porażki. Pierwszy 
mecz tych drużyn rozegrany w 
Poznaniu przyniósł zwycięstwo a- 
kademikom 65:61.

Koszykarze Lecha, mimo że gra 
ją w Warszawie, wcale nie stoją 
na straconej pozycji. Ich sukces 
we Wrocławiu pokazał, że stać 
lechitów na zwycięstwo nad aka 
demikami, którzy przecież nie 
grzeszą dobrą formą, o czym mo- 

I gli się przekonać telewidzowie 
i oglądający mecz AZS AWF z Wi­

słą.
Tak więc z niecierpliwością o- 

czekiwać będziemy piątkowych 
wieści z Bielan, równocześnie 
trzymając kciuki za pomyślność 
„poznańskich espressów”.

Mipej nas interesujący ale rów­
nież niezwykle ciekawy będzie 
mecz Legii ze Śląskiem (w pierw­
szej rundzie — 68:70). Stawką te­
go spotkanią będzie mocna pozyr 
cja w czołówce, a więc na pewno 
oba zespoły będą robić wszystko 
aby wyjść z tej walki zwycięsko,

W pozostałych meczach spotka-i 
ją się: AZS Toruń — Sparta N.
H. (79:72); Wybrzeże — Wisła 
(55:93); Polonia — Śląsk (49:55); 
Legia — Gwardia Wr. (77:75) 
Start — Społem (65:72)
Wybrzeże — Sparta N. H. (44:46) 
AZS Toruń — Wisła (92:101)
Polonia — Gwardia Wr. (72:71) 
AZS AWF — Społem (83:57) 
Start — Lech (40:82)

• Polski Związek Wędkarski 
ustalił 10-osobową kadrę narodową 
w dyscyplinach rzutowych. Z 
okręgu poznańskiego zaliczono da 
niej: Kędziorę, Sobieszczyka i Kad 
mińskiego.

• Dwóch zawodników Poznania 
znalazło się w pierwszej dziesiąt­
ce pływaków polskich, którzy W 
ub. roku uzyskali najlepsze wyni­
ki. W stylu mot. Stanisław Wie- 
hński z Olimpii zajmuje na 100 m 
trzecie miejsce (1.04.7 min.) i na 
‘■00 m drugie (2.25.0), w stylu klas. 
B. Kujawa z Warty uplasował się 
na 100 m i 200 m na ósmej pozy­
cji. Czasy 1.16.5 i 2.44.6 (wyniki 
uzyskane na basenach 25 m).

WKS Grunwald. 41 JO 
AZS (Poznań) li-iw

Mecz dwóch najlepszych drużyn 
piłki ręcznej klasy A rozegrany 
wczoraj na sali, po ciekawej i za­
ciętej walce przyniósł zasłużone 
zwycięstwo wojskowym, którzy 
już w pierwszej połowie prowa­
dzili stosunkiem 11:7. W przekro­
ju meczu trzeba stwierdzić, że 
akademicy gubili się w akcjach, 
tracąc piłki w najdogodniejszych 
dla siebie sytuacjach. Wiele do 
życzenia pozostawiała również cel 
ność strzałów. Wojskowi góro­
wali nad przeciwnikiem przede 
wszystkim opanowaniem piłki i 
rutyną.

Bramki dla AZS zdobyli: Olej­
niczak — 4, Grzeszkowiak — 2, 
Ulmann — 2, Hoter — 2 oraz Pa­
procki, Sobczak i Chęciński po 
jednej. Dla Grunwaldu: Szczudło 
— 6, Tuliszkiewicz — 4, Włoszyń- 
ski — 3, Wiecanowski — 2 oraz 
Graczyk i Arciszewski po jednej.

(za)

Tenisiści walczą 
o mistrzowskie tytuły

W Szczecinie rozpoczęły się zi­
mowe tenisowe mistrzostwa Pol­
ski. O mistrzowskie tytuły ubie­
ga się 30 zawodników i 10 zawod­
niczek. W rozegranych w pierw­
szym dniu mistrzostw spotka­
niach najlepszą formę zaprezen­
tował Bielanowicz, który poko­
nał Faruzela (Kraków) 2:6, 6:2, 
6:3. (za)

Komunikaty
. Zarząd Okręgowy Polskiego Zw- 
łuczniczego w Poznaniu zwołuje 
zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
na 25 bm. w salce Ogrodu Jor­
danowskiego przy ul. A. Bema 
(dawn. Droga Dębińska) godz.

» 30
Koło Filatelistyczne przy Za­

sadniczej Szkole Zawodowej W 
Poznaniu, przy ul. Inżynierskiej 
4/5 zorganizowało wystawę pocz­
towego znaczka sportowego- Jest 
cna otwarta w godz. od 8—13. (x)
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Chodzi o zdrowie
Nawiązując do artykułu w 

poczytnym „Głosie Wielkopol­
skim” nr 34 (5602) pt. „Cho­
dzi o zdrowie”, sądzę, że nie 
ma u nas nrawie osoby, która 
by w mniejszym lub więk­
szym stopniu nie ulegała za­
truciu, a tym samym nie cho­
rowała na żołądek, wątrobę 
itd.

Najwyższy czas, by opinia 
publiczna z naszą prasą na 
czele uderzyła na alarm, do­
magając się karania winnych 
zatruwania naszych organiz­
mów. Kary winne być suro­
we, nie wyłączając więzienia.

A dla udowodnienia słusz­
ności mych postulatów, z któ­
rymi może nie wszyscy się 
zgodzą, przytaczam następują 
cy przykład:

Uszkodzenie ciała, utrata 
zdrowia itp. powstałe w wy­
niku bójki, stanowią czyn ka­
ralny, ścigany przez prokura­
turę i karany więzieniem.

Czy spożywanie trujących 
potraw nie powoduje utraty 
zdrowia, sprawności psycho­
fizycznej i w efekcie nie obni­
ża zdrowotności społeczeń­
stwa?

Podawanie nam nieświe­
żych, źle konserwowanych, a 
więc trujących i szkodliwymi 
środkami zaprawianych arty­
kułów spożywczych jest po­
nadto marnotrawieniem ol­
brzymich sum z tych miliar­
dów, które państwo wydaje 
na ratowanie naszego zdro­
wia.

Uważam, że takim marno­
trawieniem naszego majątku 
winny się zająć NIK, Mini­
sterstwo Zdrowia i Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego. 
Pamiętajmy o tym, że dobro 
ogółu jest dobrem jednostki.

Z poważaniem
M. R. 

(nazwisko i adres znane redakcji)

OD REDAKCJI
Notatka w „Głosie” (9 bm.) do­

tyczyła także produktów Poznań­
skiej Spółdzielni Mleczarskiej. 
Autor listu pisał na. in.:

„Stwierdziłem na sobie i na mo 
jej rodzinie, że produkty Mleczar 
ni Poznańskiej z ul. Ogrodowej, 
jak:’ mleko, śmietana, jogurt itd. 
wywołują zaburzenia w przewo­
dzie pokarmowym w postaci 
wzmożonej perystaltyki jelit łącz­
nie z biegunką i wzdęciem”.

Z przyjemnością zamieszczamy 
poniżej rzeczowe wyjaśnienie Za­
rządu Poznańskiej Spółdzielni 
Mleczarskiej. Sądzimy, że odpo­
wiedź zadowoli naszych Czytelni­
ków, którzy na łamach „Głosu” 
zgłaszali uwagi pod adresem 
PSM1. Szkoda, że nie wszystkie 
instytucje, pod których adresem 
kierujemy postulaty czy też kry­
tyczne uwagi, w podobny sposób

Wszyscy mieszkańcy 
Pomorza zaproszeni 

do udziału w sesji O
Stosunek urzędów do oby­

wateli będzie tematem pier­
wszej w br. sesji WRN w Byd 
gośzczy. Przy zbieraniu mate­
riałów na sesję odwołano s:ę 
de opinii wszystkich mieszkań 
ców województwa. Miejscowy 
oddział Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich wraz z Pre­
zydium WRN ogłosił w tym 
celu ankietę pt. „Urząd a oby­
watel”. Ankieta wzbudziła 
duże zainteresowanie w całym 
województwie. Do Prezydium 
WRN oraz do redakcji gaz<'t 
pomorskich i Polskiego Radia 
codziennie napływa obfita ko­
respondencja. ,/Gazeta Pomor­
ska” zgromadziła już ponad 
pół tysiąca listów. Ciekawsze 
wypowiedzi dzienniki publi­
kują na swych łamach. Wszyst 
kie listy zostaną skierowane do 
instytucji, które obywatele 
chwalą lub ganią.

Jak wynika z listów — spo­
łeczeństwo z zadowoleniem 
przyjmuje wszelkie objawy re 
dukowania biurokracji, z du­
żym uznaniem mówi o Uprzej 
mych urzędnikach, przytacza 
wiele przykładów szybko za­
łatwionych spraw.

Nie brakuje i uwag krytycz­
nych — o niepotrzebnym kom 

^plikowaniu prostych zagad­
nień, o niedociągnięciach w 
pracy placówek handlowych 
i in.

Obszerny wybór listów zo­
stanie wydany w specjalnej 
Publikacji, którą kilkanaście 
dni przed sesją otrzymają 
wszyscy radni oraz wydziały 
Ład narodowych. (PAP) 

ustosunkowują się do naszych 
publikacji.

Pragniemy zająć stanowi­
sko w sprawie notatki pt. 
„Chodzi o zdrowie” zamiesz­
czonej w „Głosie Wielkoool- 
skim” w dniu 9. II. 62 r. i na 
wstępie chcielibyśmy zazna­
czyć, że najbardziej autoryta­
tywnym organem, który by 
mógł wnieść pretensję co do 
jakości i zdrowotności na­
szych artykułów mleczarskich, 
jest Miejska Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna.

Stacja ta dotychczas nie ma 
żadnych meldunków o scho­
rzeniach ludności spowodo­
wanych ' spożywaniem prze­
tworów mlecznych. Znajdu­
jemy się pod stałą i rygory­
styczną kontrolą Stacji choćby 
z tego względu, że mleko jest 
podstawowym artykułem spo­
żywczym dla licznej rzeszy 
naszych najmłodszych obywa­
teli.

Kontrola ta pogłębiona jest 
oprócz tego badaniami wła­
snego laboratorium chemicz­
nego i bakteriologicznego, oraz 
stałym nadzorem Wojewódz­
kiej Stacji Ocen przy Central­
nym Związku Spółdzielni Mle 
Czarskich Okręgowego Od­
działu w Poznaniu.

Z powyższego wynika, że w 
interesie konsumenta ochrona 
jego zdrowia jest właściwie 
zorganizowana i konsekwent­
nie przestrzegana.

Znane są nam fakty, że nie­
które osoby są wrażliwe na 
spożywanie przetworów mlecz 
nych np. napoi fermentowa­
nych. Zdarzają się również u 
nas wypadki, że niektórzy pra 
cownicy nie mogą pracować 
w Dziale Przetwórstwa Mlecz­
nego z uwagi na alergiczne 
uczulenia na mleko, co powo­
duje np. pojawianie się skór­
nych wysypek. Oczywiście 
tego rodzaju wyjątki nie mogą 
być generalizowane ze szkodą 
dla opinii Poznańskiej Spół­
dzielni Mleczarskiej.

O ile faza produkcyjna jest 
naszym zdaniem w sposób do­
stateczny zabezpieczona przed 
zakażeniami produktów mle­
czarskich. to w dalszym ciągu 
aparat handlowy rozprowa­
dzający, i niestety, boryka się 
z brakiem odpowiednich urzą­
dzeń chłodniczych mogących 
zabezpieczyć jakość mleka i 
jego przetworów przed wpły­
wem temperatur i otoczenia.

W wyniku takiej sytuacji, 
sprzedaż mleka w zasadzie 
przeprowadzana jest tylko w 
godzinach rannych i to naj­
chętniej w jednostkach nie- 
opakowanych. Celem podnie­
sienia kultury sprzedaży mle­
ka i przetworów Poznańska 
Spółdzielnia Mleczarska uru­
chomiła w Poznaniu kilka skie 
pów, których zaplecza, tj. ma­
gazyny są zaopatrzone w po­
jemne duże chłodnie. W tym 
leży tajemnica powodzenia u 
konsumentów wzorcowych 
sklepów mleczarskich, do­
tychczas niestety, nielicznych, 
które mają warunki do cało­
dziennej sprzedaży świeżych, 
dobrze schłodzonych artyku­
łów mleczarskich. Uruchamia­
nie takich typowych sklepów 
nabiałowych jest bezwzględ­
nie kosztowne, ale nieodzowne 
dla ochrony zdrowia konsu­
menta. W końcu zobowiąza­
ni jesteśmy zwrócić uwagę 
czytelników „Głosu” i konsu­
mentów przetworów mlecz­
nych na błędy jakie sami po­
pełniają przy przygotowaniu 
artykułów mleczarskich do 
spożycia.

Nakładem Wydawnictwa Nau­
kowo-Technicznego ukazały się: 
Słownik inżynieryjno-budowlane 
— niemiecko-polski str. 582 zł 90. 
Słownik zawiera około 3.500 ter­
minów niemieckich wraz z ich 
odpowiednikami lub objaśnienia­
mi w języku polskim. Obejmuje 
on całą dziedzinę inżynieryjno- 
budowlaną od architektury i ur­
banistyki aż po statykę i materia­
ły budowlane. Drobne mechaniz­
my i przyrządy precyzyjne — 
podstawy konstrukcji. W. Try- 
liński, str. 468. zł 74. Książka jest 
przeznaczona dla słuchaczy wyż­
szych uczelni technicznych.

Nasze mieszkania

Firanki rzecz ważna
Okno jest bardzo ważnym elementem dekoracyj­

nym pokoju. W zależności od tego, jak zastanie 
potraktowane w „wystroju” może zdobić lub szpecić. 

Trudno tu podać uniwersalną receptę na każdą sy­
tuację architektoniczną, można tylko radzić w opar­
ciu o parę przykładów. Zamieszczone tu rysunki 
przedstawiają kilka najbardziej typowych sytuacji.

Na rys. 2, 4 i 5 firanki są zawieszone na ramach 
z deski malowanej pod kolor ściany. Taka rama po­
winna mieć około 10—15 cm szerokości, aby mogła 
dobrze zasłonić zawieszenie tkaniny.

Rysunek 1
W mieszkaniach w sta­

rym budownictwie firanki 
okienne umocujemy na nie- 
zasłpniętym drążku. Drążek 
może być drewniany, pod wa­
runkiem. że doprowadzimy go 
do idealnej gładkości. Najpierw 

Sen to zdrowie
oczyścimy i wygładzimy drew 
no za pomocą miałkiego pa­
pieru ściernego, a potem po­
malujemy bezbarwnym lakie­
rem. Kółeczka mogą być także 
drewniane (toczone z drzewa) 
lub plastikowe.

Rysunek 2
Jeżeli drzwi pro 

wadzące na bal­
kon (dot. starego 
i nowego budow­
nictwa) usytuowa­
ne są blisko na­
rożnika i okna są­
siedniej ściany, na 
leży w takim wy­
padku najlepiej fi- 
rany założyć na 
całej szerokości, to 
znaczy połączyć 
drzwi balkonowe 
z oknem.

Rysunek 3
Jeżeli drzwi balkonowe są 

znacznie oddalone od narożni­
ka, wtenczas traktujemy drzwi 
i okno oddzielnie. Na naszym 
przykładzie widzimy prócz fi­
ranek także dodatkowe zasło­
ny. Zasłony te mogą się nawet 
różnić tak i kolorem jak i de­
seniem.

Rysunek 4
Często spotykana sytuacja w 

nowym budownictwie. Drzwi 
balkonowe w bezpośrednim po 
łączeniu z oknem. Także i w 
tym wypadku zakładamy fi­
ranki na całej szerokości. Ka­
loryfery ze względów prak­

tycznych nie zasłaniamy (ka- 
loryfery powodują zwłaszcza 
w okresie ogrzewania silne za­
brudzenie). Ze względów op­
tycznych zasłonimy kaloryfery 
lekką płytą, tak jak jest wi­
doczne na rysunku.

Rysunek 5
Jeżeli pokój posiada wyso­

kie i szerokie okno, można i 
takie rozwiązanie zastosować. 
Zadowoli to zwłaszcza miłoś­
ników kwiatów.

Przy kupnie no­
wych firanek na­
leży się jeonak 
wystrzegać zbyt 
pretensjonalnych, 
„przesadnie” no­
woczesnych wzo­
rów. Pamiętajmy 
o tym, że wraca­
jąc po pracy do 
domu, pragniemy 
tam odnaleźć wy­
poczynek a nie 
rozstrój nerwo­

wy spowodowany (podświa­
domie!) przez zbyt agresywny 
kolor jak i wzór firartki!

W mieszkaniach parterowych 
dotyczy to szczególnie dzielnic 
starego budownictwa o wą­
skich ulicach — firanki po­
winny przepuszczać jak naj­
więcej światła. Tkanina po­
winna być przejrzysta, najle­
piej do tego celu nadaje się 
drobna siateczka (tzw. „filet’ 
bez wzorów!). W tym wypad­
ku dodajemy zasłony (ochrona 
przed zbyt ciekawymi, wieczo­
rem, przy świetle sztucznym). 

L. K.

obecnym wieku rosnące­
go tempa życia, prawie 

wszyscy za mało sypiamy. A 
już najmniej kobiety pracują­
ce, które po powrocie z pracy 
muszą jeszcze zająć się do­
mem i dziećmi. Także i młode 
pracujące panie „chcą mieć 
coś z życia” — nie myślą o 
tym, że zabawy, dancingi a 
nawet kawiarnie — gdzie po­
siedzenia przeciągają się cza­
sami do późna w nocy, w opa­
rach dymu, a nierzadko i al­
koholu — bardzo źle wpływają 
na nasz organizm, a krótki 
sm nie pozwala wypocząć do­
statecznie.

Dobry sen jest najlepszym 
lekarstwem na przedwczesne 
starzenie się, najlepszym i naj 
tańszym kosmetykiem. O tym,i Rady ! i odpowiedzi!
1 Stały czytelnik ze Stęgoszy ł 

pow. Jarocin. Uprzejmie pro- 1 
szę o poinformowanie mnie [ 

/ jak zwalczać łupież i czy śród ; 
( ki ogłaszane w gazetach są ( 
< skuteczne.
J Red.: Łupież jest’ wynikiem ? 
< choroby skóry na głowie. Ist- ( 
) nieją różne wody do włosów / 
! przeciw łupieżowi, a przy re- ) 

gularnym i racjonalnym uży- I 
< waniu są naprawdę skuteczne. I 
( W handlu znajdzie Pan także i 
( wiele środków do mycia gło- ( 
i wy, które nie drażnią skóry, ! 
J musi Pan jednak wybrać ta- | 
i kie, które będą odpowiednie / 
S dla Pana (zależy od skóry — ( 
< czy jest sucha czy też zbyt tłu I 
< sta). A oto kilka ze sposobów 1 
1 nacierania skóry głowy: 1) '4 j 

łyżki oliwy nicejskiej wymie-
( szać z sokiem z pół cytryny. | 
( Końce palców maczać w pły- i 
( nie i mocno masować głowę; j 
\ 2) pół kg pokrzyw zalać pół ! 
1 litrem wody, zagotować i ostu ; 
) dzić. Po odcedzeniu wcierać i 
I wywar w skórę głowy; 3) żółt l 

ko utrzeć z sokiem z % cytry ] 
ny i łyżkę olejku migdałowe- / 
go (można nabyć w aptece), j 
Płynem natrzeć głowę, pozo- ' 
stawić tak przez 30 minut i 
(najlepiej głowę zawinąć w j 
chusteczkę) a następnie spłu­
kać dokładnie^wodą z dodat­
kiem cytryny, (ino) ' 

że każda godzina snu przed 
północą jest warta co najmniej 
dwie po północy, wiedziały 
już nasze pra-pra-babki. M 
obecnej dobie coraz więcej lu­
dzi choruje na bezsenność 
„Bezsenni” tracą cenne godzi 
ny przed północą, męczą sń 
czekając na nadejście „błogo­
sławionego Morfeusza”. Oczy 
wiście istnieją całe masy do 
skonałych środków farmako 
logicznych działających usypia 
jąco, ale nie radzę od razu m; 
sieć o proszkach nasennych 
Łatwo się do nich przyz.wy 
czaić a z dorywczej bezsenno­
ści łatwo popaść w trwałą.

Przyczyn bezsenności moż 
być wiele; zbyt niska lub wy 
soka temperatura mieszkania, 
ciężkostrawna kolacja, zmar 
twienia, specjalne podniecę 
nie, lub wyczerpanie organ i 
zmu. Aby złu jak najwcześniej 
zapobiec, radzimy codziennie 
przed udaniem się na spoczy­
nek odbyć półgodzinną prze 
chadzkę, następnie jeśli mamy 
łazienkę wykąpać się w letniej 
wodzie z dodatkiem kulki jo 
dłowej, pokój w którym sy 
piamy dobrze wywietrzyć 
jeśli można, okno w zimie lek 
ko uchylić zaś latem zostawić 
otwarte; zrobić kilkunastomi 
nutową gimnastykę, parę od 
dechów przy otwartym oknie 
oraz parę przysiadów. Już w 
łóżku dobrze jest wypić fili 
żank,ę naparu z rumianku lub
zażyć 20 kropel waleriany
Łóżko winno być wygodne, ale 
nie za miękkie, pościel dobrze 
przetrzepana i wywietrzona 
Jeśli tak przygotujemy się do 
snu, na pewno zaśniemy wnet 
i prześpimy całą noc smacznie 
a rano wstaniemy wypoczęci 
do pracy.

Ale i po pracy kiedy wraca 
my do domu, dobrze będz1 
jeśli każdy z nas pozwoli so 
bie na mały kwadransik wyro 
czynku. Jeśli można zasnąć 
proszę spać, jeśli nie — to 
chociaż z przymkniętymi ocza 
mi leżeć w spokoju 15 czy 30 
minut. Pamiętajmy, że sen to 
zdrowie.

IZABELA
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Generał-lejtnant W. 
Pozniak był uczestni­
kiem walk o Wał Po­
morski w r. 1945. W ar­
tykule pisze o udziale 
jednostek Wojska Pol­
skiego, które przy boku 
Czerwonej Armii wal­
czyły z faszystowskim 
najeźdźcą. Artykuł ten 
Zachodnia Agencja Pra­
sowa otrzymała od ra­
dzieckiej Agencji Praso 
wej „Nowosti” (APN) 
w ramach wymiany 
materiałów prasowych.

Wschodni front wojsk 
hitlerowskich, na któ 
rym decydowały s!ę 
losy drugiej wojny 

światowej, w połowie stycznia 
1945 roku trzaskał we wszyst­
kich szwach na ogromnej prze 
strzeni od siwego Bałtyku do 
ośnieżonych Karpat,. Rozwi­
jało się strategiczne natarcie 
Czerwonej Armii. Jego moc, 
jego rozmach podziwiał cały 
świat. Wobec wymowy faktów 
nawet wrogowie zmuszeni są 
oo jakże znamiennych wy­
znań:

Hitlerowski generał F. Mel- 
lantin, który sam na sobie za­
znał siły uderzenia Czerwonej 
Armii, pisze:

„Rosyjskie natarcie rozwijało 
się z niespotykaną siłą i impetem. 
Niemożliwe jest opisanie wszyst­
kiego, co zaszło między Wisłą i 
Odrą w pierwszych miesiącach 
1945 roku. Europa nie znała czegoś

Dom na wsi
— Gdzie mieszka Władysław 

Korbik? — zapytaliśmy w' Nacła- 
wiu jednego z gospodarzy.

— To dalej, w środku wsi. Taki 
nowy dom...

Wieś jest rozległa. Zabudowa­
na słarym, włościańskim zwycza­
jem, jedna zagroda obok dru­
giej. Od frontu budynki inwen­
tarskie, solidne, z cegły, kamie­
nia, kryte przeważnie ogniotrwa­
łym dachem. Domy obrócone 
szczytem do drogi. Dom Korbika 
był nowy, nie jakiś zwyczajny, 
ale piętrowy, o miejskim wyglą­
dzie. Zapytaliśmy pracujących 
jeszcze przy budowie robotni­
ków o gospodarza.

— Jest w cukrowni — brzmiała 
odpowiedź. — Po wytłoki poje­
chał traktorem.

Nie było rady. Wróciliśmy do 
Kościana. Przy wadze wozowej 
znaleźliśmy Władysława Korbi­
ka. Bez dłuższych wstępów opo­
wiedział o swoim gospodarstwie. 
Nikt by się nie spodziewał, że 
w niepozornej na oko oborze 
Korbik pomieścił tyle bydła: 24 
sztuki. Przeciętna wydajność od 
11 sztuk — 5.100 litrów. Rekor- 
dzistka „Wielka" daje rocznie 
7.200 litrów o zawartości 4 proc, 
tłuszczu.

Władysław Korbik nastawił go 
spodarstwo na hodowlę. Jest 
ono w dużym stopniu zmechani­
zowane. Wodę doprowadzono 
do obory. Zagrodę wyposażono 
w sprzęt, narzędzia, maszyny 
traktor, którym łatwiej wywo­
zić obornik. Teraz gospodarz 
myśli o zakupieniu dojarki elek­
trycznej. Korbik jest także pre­
zesem Wojewódzkiego Związku 
Hodowców Koni. Jego półtora­
roczny źrebak podobno zapo­
wiada się na konia wyścigowe­
go. Na wybiegu pięknie bierze 
przeszkody.

Po chwili z ołówkiem w ręku 
obliczamy, ile to paszy trzeba, 
aby wyżywić tyle bydła, 4 ko­
nie i 22 sztuki trzody chlewnej 
na 21-hektarowym gospodar­
stwie. Na zimę Korbik przygoto­
wuje zawsze około 3 tys. kwin­
tali kiszonki, 1500 kwintali wy­
tłoków, bo sadzi co roku 2 he­
ktary buraków cukrowych, któ­
rych sprzątnął po 510 kwintali. 
Paszy dostarczają 3 ha lucerny, 
2 ha koniczyny, 25 arów kuku­
rydzy, łubin siany pod ziemnia­
ki, poplony wszelkiego rodzaju. 
Pod zboża przeznacza niewielki 
areał: 3—4 ha jęczmienia bro­
warnianego, półtora ha żyta i 
hektar pszenicy. Średnie plony 
wyniosły u Korbika w ubiegłym 
roku 30 kwintali.

Nasza rozmowa musiała się 
ograniczyć do spraw najważniej­
szych. Trzeba było wracać do 
pozostawionego przed cukro­
wnią traktora. Życzyliśmy na za­
kończenie naszemu rozmówcy 
rychłego wykończenia domu, w 
którym będzie miał wszelkie wy­
gody: łazienkę, a nawet garaż.

(emp)

RAMIĘ w RAMIĘ
podobnego od czasów upadku im­
perium rzymskiego.”

Czerwona Armia pędziła na 
zachód te same faszystowskie 
hordy, które we wrześniu 19*19 
loku rozpoczęły swój grabież­
czy pochód na wschód i doko 
nały tylu krwawych prze­
stępstw w Polsce, na Ukrainie, 
Białorusi, w krajach nadbał­
tyckich, Rosji.

Sąsiedzi I Armii
TV a północy wojska 3-go i 2-go 

białoruskich frontów do­
bijały wojska faszystowskie 
broniące Prus Wschodnich. W 
kierunku od Warszawy do Ber 
lina szerokim pasem atako­
wały wojska 1-go białoruskie­
go frontu, w skład których 
wspólnie z siedmiu ogólnymi 
i dwoma pancernymi armiami 
radzieckimi działała też I 
Armia Wojska Polskiego.

Główne wysiłki 2-go biało­
ruskiego frontu były skiero­
wane wprost na północ — na 
Mławę i dalej na Malbork. Na 
skutek tego północne skrzydło 
jego sąsiada — 1-go białoru­
skiego frontu — zostawało bez 
osłony na coraz większej dłu­
gości, sięgającej 160-kilome- 
trów. Kiedy została osiągnięta 
linia Bydgoszcz—Poznań, do­
wództwo frontu przerzuciło w 
stronę odsłoniętego skrzydła 
wojska prawej flanki — 47-mą 
i 61-sza armię, następnie I 
Armię Wojska Polskiego, a 
wreszcie 3-cią armię szturmo­
wą.

W ten sposób 47 armia, w 
składzie której wojowałem i 
ja (dowodziłem w tym czasie 
korpusem strzeleckim), została 
sąsiadem I Armii Wojska Pol­
skiego.

Między Wałczem i Piłą
'y żołnierzami polskimi mie 

liśmy okazję poznać się 
już trochę wcześniej, gdy bra­
liśmy wspólnie udział w wal­
kach o Pragę, przedmieście 
Wąrszawy, jesienią 1944 roku 
i w ofensywie z wiślanego 
przyczółka w styczniu 1945 ro­
ku. Walczyliśmy wtedy ra­
mię w ramię, pomagaliśmy so 
bie wzajemnie ogniem artyle­
ryjskim, współdziałaliśmy ści­
śle na skrzydłach. Często po­
magali nam polscy lotnicy.

I oto znów jesteśmy razem* 
Szczególnie ważne stało się ści 
słe współdziałanie I armii Woj 
ska Polskiego i naszej 47 Armii 
w pierwszych dniach lutego, 
gdy doszło do forsowania Wa­
łu Pomorskiego.

Wał Pomorski przedstawiał 
cały system trwałych konstruk 
cji fortyfikacyjnych uzupełnio 
nych umocnieniami polowymi. 
Broniły go oddziały krótko 
przedtem utworzonej grupy 
armii „Wisła”, pod dowódz­
twem Himmlera, jednego z naj 
bliższych współpracowników 
Hitlera. Osłaniając się tym; 
wojskami na Wale Pomor­
skim Himmler koncentrował 
poważne siły celem rozpoczę­
cia kontruderzenia na skrzy­
dło 1-go frontu białoruskiego, 
którego oddziały czołowe for­
sowały już Odrę.

Trzeba było działać w bar­
dzo trudnych warunkach. Woj 
sko oderwało się znacznie od 
baz zaopatrzeniowych, koleje 
nie były odbudowane, a tran­
sport samochodowy nie nadą­
żał z podwożeniem amunicji, 
•paliwa, żywności. We wszyst­
kich działach zaopatrzenia sto 

„...zaś dla upamiętnienia pobytu 
drogich gości w naszym mieście po­
zwalamy sobie wręczyć tę oto...” 
Zaraz, zaraz, proszę państwa! Nie 
warto się pchać, żeby zobaczyć! 
I tak wiadomo, co drodzy goście 
mogą w upominku otrzymać. Za­
łóżmy się, że jest to album Pozna­
nia. Nie? No to ozdobne wydawnic­
two monograficzne... Trafiliśmy, 
prawda? No właśnie.

Cóż bowiem innego w miarę cen­
nego i przyzwoitego, a w jakiś jed­
nak sposób związanego z naszym 
miastem, mamy do ofiarowania go­
ściom? Albo choćby przejeżdżają­
cym turystom zagranicznym tu­
dzież krajowym, którzy — jak po­
wszechnie wiadomo — pamiątki na­
bywać bardzo lubią. Wystarczy 
spojrzeć na wystawy naszych skle­
pów z upominkami lub na witryny 
„Cepelii”. Ani porcelanowe figurki, 
ani — co gorsza — obsypane błysz­

Pamiątka z*Poznania
czącym „brokatem” baletnice, z fi­
luternie zadartą nóżką, nie cieszą 
oka bardziej wybrednych nabyw­
ców. Artykuły „Cepelii” oko prze­
ważnie cieszą, jednakże wzdryga się 
przed nimi kieszeń. W jednych i 
drugich wyżej wymienionych skle­
pach znajdziemy, owszem, to i owo 
w guście ludowym, wiele przedmio­
tów o stylizowanych ozdobach za­
kopiańskich — konia z rzędem 
jednak temu, kto odnajdzie „pa­
miątkę” o charakterze poznańskim.

Choć ostatnio nie możemy narze­
kać na brak konkursów w naszym 
mieście — wypada nam przypom­
nieć, a także polecił PT Zaintere­
sowanym, ogłoszony niedawno przez 
Wydział Kultury Prezydium RN m. 
Poznania i Zarząd Okręgowy Związ 
ku Polskich Artystów Plastyków,

konkurs na pamiątkę z Poznania. 
Organizatorzy wzięli pod uwagę 
wszystkie wspomniane wyżej wzglę­
dy, przemawiające za potrzebą stwo 
rżenia tego rodzaju... precedensu.

Poznań nie ma, niestety, w tej 
dziedzinie nawet ubogich tradycji. 
Dlatego trzeba dzisiaj gorąco apelo­
wać do rodzimych twórców, by ze- 
chcieli w narodzinach tej „pamiątki 
z Poznania” uczestniczyć. Komisja 
konkursowa żadnych sugestii nie 
wysuwa poza tymi, T>y „paidiątka” 
miała naprawdę poznański charak­
ter. Może akcentować fakt, iiż Po­
znań jest siedzibą Targów, może 
przypominać o Konkursie Wieniaw­
skiego, może być przedmiotem użyt­
kowym, może być... Nie, dalsze 
rozważania i zostawmy twórcom.

/ '

Z naszej strony jeszcze tylko 
jedna uwaga. Konkurs trwa do 15 
marca, a zatem niezbyt długo. Rola, 
jego organizatorów skończy się 
prawdopodobnie w chwili otrzyma­
nia projektów i wybrania najlep­
szych spośród nich. Nas — odbior­
ców interesować zaś będzie najbar­
dziej następny etap: kto owe pro­
jekty weźmie do produkcji nada im 
kształt, wabiący nabywcę z witryn 
sklepowych. Twórców zmuszono do 
przyspieszonego tempa pracy ter­
minem konkursu.' Oby znalazł się 
również i sposób na zachęcenie do 
pośpiechu wykonawców, którzy — 
jak nam wiadomo z licznych do­
świadczeń — nie są zbyt przychylni 
„nowinkom”.

A wydaje się, że i ładnie i ko­
rzystnie byłoby wystąpić z nową 
pamiątką już na Międzynarodowe 
Targi, (wch)

sowane były racje dosłownie 
głodowe. Nie nadążało też lot­
nictwo z przenoszeniem ciągle 
naprzód baz lotniskowych.

I oto w takich warunkach 
wspólnym wysiłkiem oddzia­
łów 47-mej armii, I Armii Woj 
ska Polskiego i 2-go kawale­
ryjskiego korpusu gwardii 
Wał Pomorski został przerwa 
ny na odcinku na wschód i na 
zachód od Wałcza i w okręgu 
Piły.

Dni zadośćuczynienia
O ohaterstwo żołnierzy, wyso 

ki kunszt bojowy i niena 
wiść do faszystów jak by za­
stąpiły braki w środkach, nie­
zbędnych normalnie przy for 
sowaniul fortyfikowanych te­
renów. Uderzenie radzieckich 
i polskich patriotów okazało 
się mocniejsze od stalowych 
fortyfikacji wroga.

Przypominam sobie, jaki o- 
gromny entuzjazm wykazy­
wali żołnierze-Polacy. Wnieśli 
oni najcenniejszy udział żoł­
nierski w wyswobodzenie oj­
czyzny, przez pięć i pół roku 
gnębionej przez faszystów. To 
były dni zadośćuczynienia: 
niemiecki okupant uciekał z 
odwiecznie polskiej ziemi — 
Pomorza.

Sforsowanie Wału Pomor­
skiego znacznie ułatwiło dal­
szą ofensywę oraz dojście 
wojsk radzieckich j I Armii 
Wojska Polskiego do brzegów 
Bałtyku.

...Minęło 17 lat. Znów odra­
dza się niemiecki militaryzm. 
Znów odwetowcy pobrzękują 
bronią. Ale to już nie rok 1939. 
Na straży polskich granic stoi 
cała potęga narodów krajów 
socjalistycznych. Ich przyjaźń, 
umocniona wspólnie przelaną 
krwią, jest nierozerwalna. 
Wobec niej bezsilny jest każ­
dy agresor.

W. POZNIAK
generał-lejtnant

Olsztyn ku czci 
F. Nowowiejskiego
W ub. niedziele w Olsztynie 

uroczyście nadano tamtejszej 
Państwowej Orkiestrze Symfoni­
cznej — imię Feliksa Nowowiej­
skiego, z okazji przypadającej 
cbecnie 85 rocznicy urodzin kom­
pozytora. Nowowiejski pochodzą­
cy z Warmii, związany był dłu­
goletnią działalnością (także ka- 
pelmistrzowską) z Poznaniem. Jest 
autorem m. in. — czterech symfo­
nii, poematów symfonicznych, 
uwertur, koncertów instrumental­
nych.

Uroczystość olsztyńska odbyła 
się w szczelnie wypełnionej sali 
Teatru Jaracza. Imię Feliksa No­
wowiejskiego nadał orkiestrze z-ca 
przewodniczącego Woj. Rady Na­
rodowej — Tadeusz Gączowskl, 
na podstawie uchwały Prezydium. 
Publiczność urządziła gorącą owa­
cję obecnej na sali wdowie po 
kompozytorze — Elżbiecie Nowo­
wiejskiej.

Po części oficjalnej odbył się 
koncert symfoniczny pod dyrek­
cją Romana 'Urbanka. Utwory 
kompozytora usłyszał Olsztyn 
również na koncercie kameral­
nym w godzinach południowych. 
Jako soliści wystąpili w tych 
koncertach: Lucyna Skałbania 
(„Róże dla Safo” z orkiestrą), 
Henryk Kustosik z Opery Wroc­
ławskiej oraz Kazimierz Nowo­
wiejski (utwory fortepianowe), (z)

Wgróźnienie 
plakatu

Zbigniewa Kaji
Po raz trzynasty redakcja 

„Życia Warszawy” przyzna­
ła wyróżnienia autorom naj­
lepszych plakatów ekspono­
wanych w stolicy. W stycz­
niu honorowy dyplom za naj 
lepszy plakat polityczny 
otrzymał poznański plastyk 
— Zbigniew Kaja, który jest 
autorem antywojennego pla­
katu ..Pamiętajmy”.

Organizatorzy stałego kon­
kursu na najlepsze plakaty 
miesiąca czynią obecnie sta­
rania o urządzenie w War­
szawie ekspozycji plakatów 
nagrodzonych przez „Życie 
Warszawy”.

Zagrożone inwestycje

Maliniec - Huta Aluminium
Trudno sobie dziś wyobrazić możliwość tworzenia lek­

kich nowoczesnych i ekonomicznych konstrukcji ma­
szyn, silników, okrętów, wagonów, samochodów i se­
tek innych wyrobów — bez zastosowania aluminium. 

Srebrzysty metal zrobił karierę nie tylko w przemyśle lot­
niczym lecz także w budownictwie, w przemyśle elektro­
technicznym, w energetyce; jest wymarzonym materiałem 
do produkcji naczyń kuchennych, opakowań itd.
Nic dziwnego, że zapotrze­

bowanie nań stale rośnie a 
apetyty konstruktorów ogra­
niczone są aktualną produkcją 
aluminium w kraju — około 
26 tysięcy ton rocznie (zuży­
wamy 42 tys. ton).

Kropla w morzu

Jęst to przysłowiowa kropla 
w morzu potrzeb. Jak da­

lece odstajemy w tej dziedzi­
nie od innych, niech świadczy 
następujące porównanie: je­
śli przeciętny Amerykanin z 
USA „konsumuje” 9,4 kg alu­
minium rocznie, Anglik — 8,6 
kg' Francuz — 4,7. kg i Nie­
miec (NRF) — 5,5 kg, to prze­
ciętny Polak, w roku 1961 zu­
żywał zaledwie 1,44 kg.

Co prawda, to i dzisiejszego 
poziomu naszej produkcji alu­
minium nie mamy potrzeby 
się wstydzić. Przed wojną alu­
minium przecież u nas nie pro 
dukowano. Po wojnie produk­
cję zapoczątkowaliśmy dopie­
ro w roku 1954 — kilku ty­
siącami ton z huty „jedynacz­
ki” w Skawinie. Niemniej mu 
simy doganiać Zachód i to 
doganiać szybko. Stąd też w 
planie 5-letnim założono 
wzrost produkcji aluminium 
o 288 proc., w porównaniu do 
roku 1960, czyli do 75 tys. ton, 
przy czym realność tego pla­
nu uwarunkowana jest termi­
nowym wybudowaniem nowej 
huty aluminium w Malińcu 
pod Koninem.

Niepokojący łerminarz
Tymczasem realność termi- 
1 nów oddawania do użytku 

.poszczególnych obiektów huty 
już dziś budzi poważne wąt­
pliwości. Spójrzmy bowiem na 
fakty w układzie chronologicz 
nym:

10. 11. 1959 r. Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów podjął 
uchwalę o lokalizacji ogólnej huty 
na gruntach wsi Maliniec. Wyty­
powano głównego inwestora — 
Zjednoczenie Górniczo-Hutnicze 
Metali Nieżelaznych z Katowic;

głównego projektanta — Biuro 
Projektów „Bipromet” z Katowic 
oraz generalnego wykonawcę — 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Bud. 
Przemysłowego.

8. 12. 1960 r. KERM zatwierdził 
opracowane przez „Bipromet” za­
łożenia projektowe (nie mylić z 
dokumentacją wykonawczą) huty 
i orzekł, że budowę należy pro­
wadzić etapami: rozpocząć ją w 
roku 1961, zakończyć pierwszy 
etap budowy w roku 1964, dąć 
pierwszą produkcję aluminium w 
roku 1965, trzy lata później zakon 
czyć drugi etap budowy i w roku 
1968 osiągnąć docelową produkcję.

8. 3. 1961 (dopiero!) inwestor 
zwrócił się do Prezydium WRN 
w Poznaniu o wydanie lokaliza­
cji szczegółowej huty.

14. 4. 1961 taką lokalizację otrzy­
mał.

23. 5. 1961 inwestor wszczął sta­
rania w MPC o wywłaszczenie 
gruntów pod budowę huty i ich 
niezwłocznie zajęcie.

29. 5. 1961 wniosek dyrekcji hu­
ty w tej sprawie został zatwier­
dzony. Wywłaszczono 145 ha pła­
cąc rolnikom 1.463 tys. zł odszko­
dowań. Lecz żyto juz urosło. Ge­
neralny wykonawca musiał cze­
kać z objęciem i zagospodarowa­
niem terenu do żniw.

1. 8. 1961 generalny wykonaw­
ca wszedł na wywłaszczone grun­
ta i rozpoczął niwelację terenu, 
budowę dróg dojazdowych, bocz­
nicy kolejowej, ujęcia wody, o- 
grodzenia, zaplecza wykonawcze­
go i mieszkań awaryjnych. Do 
końca roku budowy podstawo­
wych obiektów — nie rozpoczął. 
Zabrakło mu czasu i dokumenta­
cji technicznej.

Grozi spiętrzenie!
"O rzygotowanie dokumenta- 
-Ł cji dla tej budowy — to 

cały osobny rozdział. Jak już 
wspominaliśmy wyżej, KERM 
zatwierdził wstępny projekt 
budowy huty w dniu 8. 12. 
1960 roku. Teoretycznie bio- 
rąc już na drugi dzień powin­
ny lecieć pisma do WRN w 
Poznaniu o lokalizację szczegó 
Iową, do MPC — o wywłasz­
czenie gruntów, do generalne­
go wykonawcy o zajęcie tere­
nu przed siewami i jego zago­

spodarowanie. Teoretycznie 
„Bipromet” nie powinien tak­
że przesyłać projektu wstęp­
nego huty do KERM nie za­
ciągnąwszy opinii o swoim 
dziele'w MPC. Tak się przy­
najmniej wydaje dziennika­
rzowi. Bo oto co się dzieje da­
lej.

11. 3. 1961 (dopiero) inwe­
stor akceptuje to co 4 miesią­
ce przed tym akceptował 
KERM, a 29. 5. 1961 r. MPC 
odrzuca tenże sam zatwierdzo­
ny już przez dwie instancje 
projekt wstępny i każę „Bi- 
prometowi” opracować w ter­
minie do 30. 10. 1961 r. nowy 
projekt oparty o zupełnie in­
ne założenia technologiczne z 
licencji.

Do 30. 10. 1961 r. „Bipromet” 
projektu nie wykonał jako że 
zabrakło mu niezbędnych 
„podkładek” do projektowa­
nia. A zabrakło mu dlatego, że 
pertraktacje o zakup licencji 
na produkcję aluminium we­
dług nowej technologii, trwa­
ły okrągłe 5 miesięcy i zostały 
sfinalizowane dopiero 11. 10. 
1961 roku. W tej sytuacji no­
wy projekt wstępny może być 
gotowy dopiero gdzieś w koń­
cu czerwca 1962 roku i po je­
go zatwierdzeniu — co też zaj- 
mie kwartał — stanie się do­
piero podstawą do opracowa­
nia dokumentacji techniczno- 
roboczej dla wykonawcy. Kie­
dy ta dokumentacja spłynie do 
Konina? — nie wiadomo.

Zakładając nawet, że doku­
mentacja ta będzie wykony­
wana — a wiąże się to zawsze 
z dużym ryzykiem błędów — 
równocześnie z projektem 
wstępnym, to i tak budowa 
podstawowych obiektów huty 
opóźni się bez mała o rok 
czasu.

Istnieje więc realne niebez­
pieczeństwo nadmiernego śpię 
trzenia robót przy budowie 
huty w latach 1963—1964. co, 
jak z praktyki wiadomo, nig­
dy nie wychodzi inwestycjom 
na zdrowie, a także obawa za­
rwania planu produkcji alu­
minium w roku 1965, co do­
tkliwie uderzy w realizację 
postępu technicznego w prze­
myśle.

PIOTR CHOJNACKI
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Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych w Poz­
naniu, ul. Pstrowskiego 1 — zatrudni: inży­
niera, technika, konstruktora, referenta ze 
znajomością pisania na maszynie (wykształ­
cenie średnie), referenta ekonomicznego (wy­
kształcenie średnie), tokarzy narzędziowych, 
szlifierzy zewnątrz, frezerów, szlifierza otwo­
rów, szlifierza płaszczyzn i ostrzarzy oraż kie­
rowców na ciągniki. Ki082
poważny zakład przemysłowy na terenie mia 
sta Poznania — zatrudni zaraz magistra eko­
nomii na stanowisko kierownicze, pożądana 
praktyka w przemyśle oraz inżyniera elektry­
ka na stanowisko st. inżyniera elektryka. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla KI 083,_____________________
Techników normowania ze średnim wykształ­
ceniem technicznym lub po kursie normowa­
nia II stopnia, z praktyką — przyjmie natych­
miast Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Wodno i Lądowo - Inżynieryjnego, Poz­
nań, Stary Rynek 77, pokój 202. Ki088
Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego zatrudni zaraz inżynierów 
i techników budowlanych. Zgłaszać się w 
Kierownictwie Grupy Budów w Szczecinku, 
ul. Miła nr 2. Płace do uzgodnienia na miej­
scu wg układu zbiorowego w budownictwie. 
Po okresie próbnym jest możliwość otrzyma­
nia mieszkania w Koszalinie lub Słupsku. 
__ _________________________________ K1116 
„Wiepofama”, Poznań, ul. Dąbrowskiego 81 — 
zatrudni konstruktorów, technologów i kon- 

( struktorów oprzyrządowania. Warunki płacy 
do omówienia w Dziale Kadr.________Ki 135
Inżynierów i techników mechaników kon­
struktorów, technologów, normologów, ślusa­
rzy i tokarzy, najchętniej z praktyką — przyj- 
mą na dobrych warunkach Poznańskie Za­
kłady Elektrotechniczne „Alco” — Poznań - 
Starołęka, Al. Forteczna 12/14. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr. K1136
Inspektora nadzoru branży sanitarnej, kalku­
latora oraz księgowego — poszukuje zaraz 
państwowe przedsiębiorstwo inwestycyjne w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla KI 152.
Inżyniera lub technika budowlanego z prak­
tyką w wykonawstwie na stanowisko kierow­
nika robót z korzystnymi warunkami płacy — 
przyjmie z dniem 1 kwietnia lub 1 maja 1962 
roku Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Szamotułach, ul. Dworcowa 14. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. KI 154
Technika do pomiarów geodezyjnych zatrudni 
zaraz Rejon Dróg Wodnych w Poznaniu, ulica 
Szewska 1. Warunki zatrudnienia do omówie­
nia — pokój 3. Ki 163

Warsztaty Mechaniczne 
przy Technikum Chemicznym 
Poznań, ul. Starołęcka 36/38 

telefon 710-«

Przetargi — Komunikaty

de
mogą przyjąć jeszcze na rok 1962 do wykonania

styki do wszystkich typów 
wyłączników maszyn elektr.
________________ _____________________ 850g

Inżyniera mechanika z kilkuletnią praktyką 
na stanowisko głównego mechanika Zakładu, 
technika - konstruktora do biura konstruk­
cyjnego, rewidenta - księgowego — zatrudnią 
zaraz Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzie­
żowego im. Komuny Paryskiej w Poznaniu,■> 
ul. Kraszewskiego 21/25 — Dzi,ał Kadr. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miej-

UWAGA! UWAGAi 
Z okazji 250 GRY 
JUBILEUSZOWEI 
„KOZIOŁKI" 
ufundowały 100 nagród
specjalnych! - Główną 
wygraną jest samochód 

„MOSKWICZ"!
scu. K1155
2 inżynierów — gł. technologa oraz st. me-
chanika zaraz poszukuje Przedsiębiorstwo
Zmechanizowanych Robót Kolejowych w Poz­
naniu, Zakład nr 2, uł. Michała 50, tel. 513-58.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr. K1158
Murarzy, tynkarzy, palaczy, instalatorów 
wodno.-kan„ elektryków i pomocników, bla­
charzy oraz robotników niewykwalifikowa­
nych — przyjmie zaraz do pracy na budowach 
miejscowych Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 4. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Pracy i Płacy — ul. Powstańców Wielkopol-
skich 2 (dawn. Artyleryjska)

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Słowackiego
31/33 m. 1, od godz. 16.

809g
Młoda mężatka poszu­
kuje pracy na 8 godzin 
dziennie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 504g.
Rymarz poszukuje
trudnienia. Adam 
seeki, Ignacewo, 
Kostrzyń Wlkp., 
Środa.

za- 
Pia-

poczta 
pow.

508g
Samotnej, kulturalnej, 
która chciałaby w razie 
choroby przysłużyć się 
starszemu, bezdzietnemu 
małżeństwu — poszuku­
ję. Wynagrodzenie na 
przyszłość zapewnione. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
520g.

KI 160
Przyjmę zaraz ucznia do 
warsztatu malarskiego. 
Poznań, Rolna 50 m. 7.

583g

Śfauka

Kto nauczy języka nie­
mieckiego w krótkim cza 
sie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 591g.

Galwanizacyjne różne u- 
rządzenia kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 569g.
Kupię kury jednoroczne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
588g.
Knpig nowy lub mało u- 
żywany samochód „Octa-

+
Dnia 13 bitego 1962 r. zmarła namaszczona 

Olejami św„ moja droga żona, matka i babcia, 
sp.

Stefania Przeniczna
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm., o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej, przy ulicy 
Bluszczowej.

o czym zawiadamia w smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, tri. Zupańskiego 22 m. 1.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Na plebanię wiejską bli 
sko miasta bez gospo­
darstwa podwórzowego 
poszukuje się pomocy 
domowej w średnim wie 
ku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 528g.
Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe. Warunki do 
bre. Engla 16 m. 23, zgło 
szenia od godz. 17—19.

____ _____ 540g
Panna poszukuje pracy 
ra 8 godzin dziennie. 
Poznań, Garbary 97 m. 6.

582g

via” typ 1961.
41240, Wrocław, 
Podwale 62.

Oferty 
Prasa, 

K1399

2902p16.

Samochód Moskwicz 
4C2" sprzedam. Gniezno, 
Farna 2 m. 8, od godz.

Sprzedam tapczan higie-
niczny, 
(prawie

dwuosobowy 
nowy) Swier-

czewskiego 30a m. 12, go-
dżina 15—19. 247g

Dnia 13 lutego 1962 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia, i prababcia, przeżywszy lat 
91, śp.

z Groszkiewiczów

Eufrozyna Kujawa
Pogrzeb odbędzie się- w piątek, 15 bm.. o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKI I RODZINA
Poznań, Graniczna 6. 947&

Dnia 13 lutego 1962 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona, 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia, Śp.

Agnieszka ^opka
z domu Smoczyńska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm., 
o godzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej w Żabi- 
kowie.

W smutku pogrążeni 
MĄŻ, SYNOWIE I RODZINA 

Luboń, Poznań, Sochaczew, Zabrze.
877g

Dnia 12 lutego 1962 r. zginął śmiercią tragiezrtą, przeżywszy lat 32, śp.

Janusz Stanisław Kozłowski
LEKARZ - OKULISTA

najdroższy mąż, ojciec, syn, brat
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w czwartek, 15 bm., o go­

dzinie 11 w kościele Garnizonowym.
Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 12,45 z kaplicy cmentarza na Ju-

ŻONA, CÓRKA, OJCIEC, BRAT, RODZINA I PRZYJACIELE
881g

T7MBHWIIIIJ.JI lilii IJIIH IWH—W IJBIIliMII T1T ”WW*

W dniu 12 lutego 1962 roku zginął śmiercią tragiczną

dr Janusz Kozłowski
KPT. WP

lekarz-okulista, b. asystent Kliniki Okulistycznej AM w Poznantu

W Zmarłym straciliśmy drogiego, serdecznego i powszechnie łubianego 
kolegę. 1

Pamięć o Nim zostanie wśród nas.
KIEROWNIK KLINIKI OKULISTYCZNEJ AM

KOLEŻANKI I KOLEDZY
875g

OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomości 

Komornik Sądu Powiatowego — rewiru X, 
w Poznaniu, Młyńska la na podstawie art. 608 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 22 lutego 1962 r., o godzinie 10, w Po­
znaniu, Czarna Rola nr 5 m. 4 odbędzie się 
pierwsza licytacja następujących ruchomości: 
1 zegar stojący, jeden bufet trzydrzwiowy, 
jedna witryna z nadstawką, jedno biurko dę­
bowe, jeden tapczan, jeden stół okrągły, sześć 
krzeseł, jeden, aparat radiowy marki „Stern” 
oszacowanych na łączną sumę 12.700,— zł, 
należących do Marianny Koperskiej z Pozna­
nia, Czarna Rola 5 m. 4. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Zbąszyniu — ogłasza przetarg na sprzedaż 
1 mlocarni typu MSC-6 na kołach ogumio­
nych, częściowo używana, cena wywoławcza 
25.000 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 23 lu­
tego 1962 r. w biurach Zarządu Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska” w Zbąszyniu, 
ul. Powstańców Wlkp. 27/28 o godz. 10. Wa­
dium w wysokości 10 proc, należy wpłacić w 
punkcie kasowym przy Gminnej Spółdzielni 
do dnia 23 lutego 1962 r. Młocarnię można 
obejrzeć w każdy dzień za wyjątkiem nie­
dzieli od godz. 8—16. K1293

KOMUNIKAT
W dniach 16 i 17 lutego 1962 r. odbędzie się 
w Politechnice Poznańskiej, ul. Strzelecka 11 
Sesja 'Naukowa Wydziału Budowy Maszyn.

K1266

K1405

OGŁOSZENIA DROBNE_
Sprzedaż — kupno samo­
chodów i motocykli so­
lidnie załatwia w każdym 
dniu tygodnia Koncesjo­
nowane Pośrednictwo, Po 
zrań, Nad Wierzbakiem 5, 
telefon 459-07. 49915g
Pralnicę (70 kg bielizny), 
magiel parowy 1750 mm, 
wirówkę — 30 kg — no­
wy typ, sprzedam. Poz­
nań, ul. Nowina 16. 49625g
Pierzynę sprzedam. Ki­
lińskiego 5 m. 16. 190g
Samochód „Warszawa” z 
taksometrem z powodu 
choroby sprzedam. Poz­
nań, telefon 660-70. 746g
Sukę trzyletnią rasy doy 
czarno-białą sprzedam. 
Kasprowicz, Lubliniec, 
Grunwaldzka 48, woj. Ka­
towice. 2615p
Sprzedam wannę nowa.
Tel. 430-78. 513g
Sprzedam przyczepę dłu 
życową, uniwersalną na 
nowym ogumieniu. 1100 X 
20. Jan Dąbrowicz, Ra­
wicz, Kamińskiego 11.

_______________ ____ _523g
Sprzedani aparat tryko- 
tarski Phildar. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
529g.______________________
Samochód P-70 po 20.000 
km, sprzedam. Tel. 531-44 
po godz. 15. 537g
Fowózkę w bardzo do­
brym stanie, ogumioną, 
sprzedam. Lakiernia — 
Piaskowa 7. 558g
Telewizor - Szmaragd, ki 
neskopem Philipsa sprze 
dam. Poznań, Łozowa 68 
m. 14, godz. 18—20 . 560g
Wózek gięty z budką, 
jak nowy, tanio sprze- 
aąm. Czechosłowacka 83 
m 2. 585g
Samochód osobowy w do 
brym stanie okazyjnie 
sprzedam. Dąbrowskiego 
370, od godz. 16—18. 589g

Owczarka alzackiego, czy 
stej rasy okazyjnie sprze 
dam. Dworkowa 14 m. 1. 
_  _590g
Sprzedam samochód 6- 
csobowy, mały litrarz w 
idealnym stanie. Bienert, 
Dąbrowskiego 81. 592g
Rower półwyścigowy i 
narty spiesznie sprze­
dam. Poznań, Dąbrow­
skiego 10 m. 15, od godz. 
16. 600g
Sprzedam nasiona cebuli 
wolskiej. Maria Lewan­
dowska, Buk, Rynek 7. 

602g

Samodzielne dwa pokoje 
kuchnia zamienię na dwa 
mieszkania po pokoju, 
kuchnia, względnie po­
kój, kuchnia, i pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49 7g.
Pokoju z kuchnią (skryt 
ką) w półsuterenie, ewen 
tualnie do remontu po­
szukuję. Warunki do o- 
mówienia. Tel. 612-01, 
wewn. 267, od godz. 20. 
______________________ 510g 
Młode małżeństwo pracu 
jace poszukuje pokoju 
na okres dwóch lat. 
Gwarancja wymeldowa­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 514g.
2 pokoje z kuchnią, sa­
modzielne zamienię na 
2 oddzielne kawalerki w 
śródmieściu w nowym 
budownictwie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 556g.
Pokój z przynależnościa- 
mi w Poznaniu — zamie­
nię na podobne w War­
szawie lub inne propo­
zycje. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 566g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, c. o., komfort, du 
że — na 3 pokoje, kuch­
nia, komfort, c. o. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 553g.
Pracująca poszukuje pu­
stego pokoju. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 555g.
3>/t-pokojowe, komforto­
we, centrum — zamienię 
na mieszkanie na Grun­
waldzie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 557g.
Panna - magister poszu­
kuje małego pokoiku tyl 
ko w centrum. Cena o- 
bojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 596g.

t
Dnia 13 lutego 1962 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., moja najdroższa żona, uko­
chana matka, siostra, babcia i prababcia, śp.

z Krzyżańskich

Stanisława Stróżniak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o go­

dzinie J0,30_ z kaplicy cmentarnej, przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Rybaki 20a. 930g

Parcele w Owińskach, 
12 km od Poznania, sprze 
dam, zabudowy zelektry­
fikowane, każde 5000 mi 
— 19.000 zł. Kapski, Po­
znań, Wawrzyniaka 17 m. 
8._____________________ 392g
Dom 2 pokoje z kuch­
nią, zabudowania masyw­
ne, 3 morgi ogrodu, 130.000 
zł (okolica Poznania) 
sprzedam. Poznań, Czer­
wonej Armii 23 m. 4.

____ _____ 531g 
Sprzedam dwa gospodar­
stwa po 35 ha w pow. 
kościańskim, zelektryfi­
kowane, bez długów, bu 
dynki i ziemia dobre, ko 
munikacja dogodna, ko- 
sćiół i autobus w miej­
scu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 507g.

Wszystkim Znajo­
mym i Lokatorom za 
udział w pogrzebie, śp.

Józefy 
Kaweckiej 

oraz wieńce kwiaty

W dniu 12 lutego 1962 r. zmarł nagle w drodze do pracy

Stanisław Potocki
pracownik Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjnych Budownictwa Terenowego 

t w Poznaniu
W Zmarłym traetmy sumiennego pracownika i życzliwego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w miejscowości Żabno, powiat Poznań, w dniu 
15 lutego br., o godzinie 11.
RADA ZAKŁADOWA P. O. P. DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY

Ki 368

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE

składa
SYN 

549g

W dniu 12 lutego 1962 roku zginął śmiercią tragiczną

dr Janusz Kozłowski
KPT. WP

lekarz - okulista, członek Sekcji Poznańskiej Polskiego Towarzystwa 
Okulistycznego

W Zmarłym straciliśmy serdecznego i ogólnie cenionego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Wyrazy głębokiego współczucia składają Kodzinie Zmarłego
ZARZĄD I CZŁONKOWIE SEKCJI POZNAŃSKIEJ PTO

 876g

Zabudowania gospodarcze 
z mieszkaniem, duże po­
dwórze i ogród w Krzy­
winiu, powiat Kościan 
sprzedam. Informacji u- 
dzieli: Krzywiń, Kościel­
na 4, pow. Kościan.

49U4g
Spieszne sprzedam po­
lewę domu z wolnym 
mieszkaniem. Środa Poz­
nańska, Marchlewskiego 
nr 1. 503g
Parcele 5.000 m2 po 12.000 
zł koło Rokietnicy — 
sprzedam. Nowak, Lam­
pego 5 m. 1. 515g
Domek jednorodzinny, 
wolny, woda, łazienka, 
centralne ogrzewanie, ga 
raż, telefon, ogród 800 mz 
zadrzewiony, oparkanio- 
ny, 5 minut do tramwa­
ju, cena 380.000 zł, sprze 
da bez pośrednictwa wła 
ściciel. Wiadomość, tel. 
661-53.524g
Parcelę nadającą się pod 
budowę przy szosie, 5 mi­
nut od autobusu, sprze­
dam. Stanisław Koralew­
ski, Krzykosy, pow. śro­
da. 539g

Zgubiono legitym. ucz­
niowską nr 138 wydaną 
na nazwisko Grzegorz 
Skorupski przez Techni­
kum Rolnicze w Witko­
wie. 2514p

Naprawa maszyn do pi­
sania, Marcinkowskiego 
26 (obok kina „Gwiazda”), 
telefon 23-63. 587g

Samotna wdowa, lat 57 z 
mieszkaniem pozna pa­
na, spokojnego, bez na­
łogów. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 487g.
Panna lat 29, posiadająca 
większe gospodarstwo w
pobliżu Poznania 
pana z gotówką, 
matrymonialnym. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

pozna 
w celu 
Oferty 
Świerr 

541g.

asara

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
najukochańszego męża i troskliwego opiekuna, 
śp.

Ignacego Szczepaniaka
i za okazanie wiele serca, współczucie, wień­
ce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składają

ŻONA, WYCHOWANKOWIE I RODZINA
Poznań, ulica Byczyńska 11. 686g

4
Dnia 14 lutego 1962 r. zakończyła swój pra­

cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
moja ukochana żona, nasza najdroższa mamu­
sia, siostra, szwagierka, bratowa, teściowa i ba­
bunia, przeżywszy lat 59, śp.

Władysława Komorniczak
z domu Studzińska

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm., 
o godzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Poznań, Mączna 3a m. 12.

Głnc redaauie Kolegium w składzie: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław Tokarski (redaktor
nar-zTl Telefony: centrala 611-21. łączy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8-17. Redaktor naczelny 657-76, sekretarze redakcji:

nęnyi A?r»eJ d k fXłplni'kami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń; RSW „Prasa", Poznań. 
8-85, dział łączności z czYłJ( 5w,erczews|ę(ego 3 tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne -m. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, teł. 444-59 m-6
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Bitwa o chleb

Teatry
OPERA — g. 18 — „Jaś i Małgo­

sia” (koniec g. 20.15)
POLSKI — g. 19 — „Kordian” — 

(koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Dwoje na huś­

tawce” (koniec ck. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma 

rie” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Guignol 

w tarapatach” (koniec ok g. 
12.30)

SATYRY — przedstawienie zam­
knięte <

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników7 kin)
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 

20.15 — „Opętanie” (franc.-wło- 
ski, 18 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Tarpany” (polski 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30 — „Przygody Tomka Sa- 
wyera” (USA, 10 1.), g. 18, 20.15 
„Wózek” (hiszp. 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.30 
15, 17.30, 20 — „Niewidomy mu­
zyk” (radź. 12 1.)

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 — 
„Liii” (USA, 14 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Wzgórze 905” (jugosł. 12 1.), g. 
18. 20.15 — „Szlachectwo zobo­
wiązuje” (ang. 18 i.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Jako- 
bowsky i pułkownik” (USA, 16 
lat)

KOSMOS — g. 17. 19.30 — „Casi- 
no de Paris” (franc. 16 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Deszczowa piosenka” (USA, 16 
lat)

MINIATURKA — g. 15.45, 18. 20.15 
— „W biały dzień” (szwajc. 18 
lat)

MUZA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 — 
„Szczęśliwie się skończyło” — 
(USA. 18 1.)

OSIEDLE — g. 15.45, 18. 20 — 
„French Cancan” (franc. 18 I.) 

PANCERNIAK — g. 17.30 , 20 —
„Kwiecień” (polski, 16 1.) 

PIAST — nieczynne 
PRZYJAŹŃ — nieczynne 
RIALTO — g. 10 12.30, 15, 17.30, 20

— „Mściciel z Laramie” (USA, 
16 1.)

SCALA — g. 16. 18. 20 — „Profe­
sorek” (franc.-16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„SOS Titanic” (ang. 12 1.)

WCZASOWICZ — g. 19.15 — „Po 
rucznik jazdy” (jugosł. 16 I.)

WOJSKOWE — g. 15. 17.30 — „Zu 
zanna i chłopoy” (polski 16 1.)

WRZOS (LUBOŃ) g. 17, 19.30, —' 
„Romeo, Julia i ciemność” — 
(CSRS, 12 1.)

WRZOS (MOSINA) — g. 17, 19.15 
— „Salwa o świcie” (radź. 16 1.)

FOTOPL ASTIKOŃ — g. 10—21 — 
„Cejlon”

Radio
WARSZAWA 1:7.25 Muzyka: 7.45 

Dla dzieci; 8.50 — Aud. z cyklu: 
„Człowiek istota skomplikowa­
na"; 9 — Dla klas III i IV; 9.20 
Koncert Orkiestry PR w Krako­
wie; 10 — „Skąd wiemy o pręd­
kościach gwiazd” — pog. mgr. S. 
Grzędzielskiego; 10.10 — Koncert 
muz. operowej; 11 — „Chłopak 
znad Narwi” — opów. E. Mikołaj 
czyka; 11.20 — Gra Zespół Melo- 
dyków; 11.50 — Z cyklu: „Rodzice 
a dziecko”; 12.15 — „Rolniczy 
kwadrans”; 12.45 — Na swojską 
nutę; 13 — Dla klas V, VI i VII; 
13.20 — Muz. dla wszystkich; 14 — 
„Na ulicach Paryża”; 14.30 — Kon 
cert Orkiestry Mandolinistów 
Rozgł. Łódzkiej PR; 15.10 — „Od 
Ikara do Łunnika”; 15.30 — „Co 
się Wam najbardziej w tej audy­
cji podoba”; 16.05 — Aud. aktu­
alna Red. Społ.; 16 15 — Koncert 
Małej Orkiestry Rozgłośni Ślą­
skiej PR; 17.05 — Z życia ZSRR; 
17.35 — Z twórczości K. M. We­
bera; 18 — „W kraju”; 18.30 — 
Publicystyka ekonomiczna; 18.50 
Kurs nauki jęz. ang.; 19.05 Ma­
gazyn literacki; 20.26 — Sport; 
20.30 — Polskie mel. ludcwe; 20.45 
„Ze wsi i o wsi”; 21 — Karnawa­
łowa rewia orkiestr tanecznych.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

Skąd nagle taka troska o 
jakość pieczywa w Poznaniu? 
Długo by tu przypominać ta­
rapaty resortu handlu z pie- 
karnictwem, koncepcje „lili­
putów” i „gigantów”, narodo­
we dysputy nad kromką za­
kalca i poznańskie anegdoty o 
remoncie piekarni przy ul. 
Różanej. Swego czasu i „Głos” 
wtrącił trzy grosze. Przebrała 
się w końcu miarka, pieczy­
wem zajęły się bliżej władze 
partyjne i miejskie.

W rezultacie inicjatywę 
wzięło w swe ręce kierownic­
two poznańskiego handlu. Je­
go zdaniem teraz właśnie 
istnieją warunki, aby w na­
szym piekarnictwie dobijać się 
o jakość produkcji. Cóż to za 
przesłanki?

PO PIERWSZE — od lutego 
wprowadzono w piekarnic­
twie nowe zasady wynagra­
dzania za pracę z premiowa­
niem pracowników produk­
cyjnych od jakości pieczywa.

PO DRUGIE — nie czekając 
na zakończenie remontu „kom 
binatu” przy Różanej. Po-

Dyrektorem PZPH 
— E. Zaręba

We wczorajszym „Głosie”* 
zamieściliśmy notatkę o zmia­
nach personalnych w Poznań­
skim Zjednoczeniu Przed­
siębiorstw Handlowych. Poin­
formowano nas jednak myl­
nie, bowiem dyr. Alojzy Kra­
jewski, pełni od 1 stycznia br. 
funkcję dyrektora połączo­
nych przedsiębiorstw PZG — 
Restauracje.

* POZNAŃ: 7.50 — Muzyka: 8.35 — 
Kurs nauki jęz. franc.; 8.50 — 
Poranny koncert muzyki dawnej; 
9.30 — Aud. aktualna: 10 — „Śpie­
wamy pieśni i piosenki”; 10.30 — 
„Kołyska” i „Pod zimnym nie­
bem” dwa opowiadania W. Lidi- 
na, przekład Marii Gero; 11 — 
Koncert symf.; 12.15 — Muz. lu­
dowa różnych narodów; 12.45 — 
„Nasze sprawy codzienne”;. 13 — 
Popularne transkrypcje orkiestro 
we; 13.25 — „Faraon” ode. 9 po­
wieści B. Prusa; 13.45 — Dla dzie­
ci; 14 — Popularny koncert symf.; 
14.35 — Reportaż R. Jankowskie­
go; 14.50 — Publicystyka między­
narodowa: 15 — Koncert Poznań­
skiej Orkiestry Smyczkowej pod 
dyrekcją J. Młodziejowskiego; 
15.30 — Dla dzieci; 16 25 — Muz. 
tydzień Poznania; 36.40 —- „Za­
stanówmy sie — młodzi o mło­
dych”; 17 — Rewia orkiestr tan. 
i piosenkarzy; 17.40 — Fel. F. For- 
nalezyka; 18 — Koncert Poznań­
skiej Piętnastki Radiowej^ 18.35 
Uniwersytet Radiowy: 18.45 — Mu­
zyka; 18.50 — Zielone Zagłębie; 
19.30 — Wieczorny koncert życzeń; 
20 25 — „Wiadomości w ramkach” 
20.45 — Wielkopolskie zespoły a-

Jak się okazuje, na stano- 
'wisko dyrektora PZPH powo­
łany został od 1 marca Eug. 
Zaręba, dotychczasowy dyrek­
tor Woj. Przedsiębiorstwa Han 
dlu Artykułami Użytku Kul­
turalnego.

Równocześnie dowiedzie­
liśmy się, że zastępcą dyr. Za­
ręby jest Roman Stelmasz- 
czyk, który do niedawna peł­
nił funkcję dyrektora PZG — . 
Zachód.

Za wczorajszą mylną infor­
mację przepraszamy wszyst­
kich zainteresowanych, (c)

Koszalin i Zielona Góra 
wybudują w Poznaniu 

dom akademicki
Z inicjatywy Prezydium WRN 

w Koszalinie rozpocznie się już 
wkrótce w Poznaniu budowę do­
mu akademickiego dla młodzieży 
pochodzącej z terenu woj. kosza­
lińskiego studiującej w stolicy 
Wielkopolski.

Przedsięwzięcie władz koszaliń­
skich poparła Zielona Góra, któ­
ra pragnie partycypować w kosz­
tach budowy tego domu i uloko­
wać w nowym „akademiku” rów 
nież studentów z Ziemi Lubu­
skiej.

Koszt budowy gmachu i jego 
nowoczesnego urządzenia wynie­
sie około 25 min zł. (PAP)

matorskie: 21.27 — Sport; 21.40 — 
Kalejdoskop kulturalny; 22.10 — 
„Encyklcpedia jazzu”; 22.40 —
Międzynarodowy Uniwersytet Ra­
diowy: 23 — Piotr Czajkowski: 
Sekstet d-moll op. 70 ..Wspomnie­
nia z Florencji”: 23.34 — Muz. tan

Wiadomości: 5.30, 6.30. 7.30. 8.30, 
12.05, 16, 16.30, 17.50, 18.50/21, 23.50. 

Te^ewizi^
POZNAŃ: 10 — Program dla 

szkół — język polski — dla kl. 
lic. (W-wa); 10.30 — Przerwa: 17.40 
Program regionalny „Promieni­
ści” (Łódź): 18.10 — Polska Kro­
nika Filmowa (W-wa): 18.20 —
Magazyn: „Nie tylko dla pań” — 
(W-wa); 18.55 — Recital skrzypco­
wy Igora Bezrodnego (W-wa): 
19.30 — Dziennik telewizyjny — 
(W-wa); 20 — Telewizyjny Maga­
zyn Wojskowy (W-wa); 20.30 —
„Na półkach księgarskich” (War­
szawa): 20.35 — Film fab. prod. 
franc. „Mafia” — (od I. 16 — lok.).

Dyżury pełnią

Oitwa o chleb wchodzi w decydującą fazę. Za kilka dni 
będziemy bowiem świadkami „potyczki” handlowców 

z piekarzami o to, czy nasz powszedni „sandomierski” lub 
popularny „nałęcz”, są rzeczywiście dobrze wypieczone, 
maja rumianą skórkę, odpowiednią wagę i czy aby nie są 
zrobione z gliniastego ciasta.

znańskie Zakłady Przemysłu 
Piekarniczego uruchamiają 
nowe piece i piekarnie; w 
Gnieźnie specjalny zakład do 
produkcji pieczywa żytniego 
(ciemnego) jak Steinmetz, Gra­
ham itp. odpornego na trans­
port i czerstwienie. Nie trze­
ba więc będzie wypiekać tego 
Chleba w Poznaniu, powięk­
szając w zamian ilości popu­
larnego Chleba białego. Za­
kład ten ruszy w kwietniu. 
W marcu rusza drugi nowy 
piec przy Grobli, a także do­
datkowy „guliwer” przy uh 
Piaskowej. Dzięki temu PZPP 
zapewni miastu potrzebne mu 
ilości nieczywa

PO TRZECIE — poznańskie 
prywatne niekarnie beda na­
dal „ubeznieczać” PZPP na 
wypadek braków ilościowych, 
umożliwiając zakładom n-m- 
stwowym stała dbałość o ia- 

Jkoś” n^odukcii.
PZPP nie mogłv sie nodjać 

pet-ei kontroli lakościowei co­
dziennego wypieku, a to oczy­
wiście jest podstawowym warun­
kiem powodzenia. Ustalono wiAc, 
że cala odpowiedzialność za od­
biór jakościowy spoczywać bę­
dzie na kierownikach sklepów 
lub wytypowanych sprzedaw­
cach. Właśnie handlowcy będą 
dbać o interes konsumentów, 
opierając się na określonych 
normach odbioru pieczywa. Bę­
dą mogli odrzucić nawet cało­
dzienną dostawę chleba złej ja­
kości, chociażby kosztem nieza- 
opatrzenia klientów, a odpo­
wiadać za to będą jedynie za­
kłady piekarnicze.
Zasady te wchodzą w ży­

cie od 19 bm. Czy spełnią one 
pokładane nadzieje? Bądźmy 
ostrożni w optymizmie.

Można jednak przewidzieć, 
że praktyka nastręczy wkrótce 
sporo trudności. Mimo za­
pewnień piekarzy (podob-.o 
przekonanych całkowicie do 
tej innowacji), mamy obawy, 
czy walka o jakość nie spowo­
duje czasem braków zaopa­
trzenia. Przynajmniej do mo­
mentu uruchomienia wszyst­
kich wspomnianych na wstę­
pie pieców. Wiadomo bowiem, 
że nasze zakłady od dawna 
pracują na maksymalnej mo­
cy i przy większych zwro­
tach z handlu, klient będzie 
musiał biegać w poszukiwaniu 
chleba.

Trudność druga — możli­
wość sporów kompetencyjnych 
między konwojentami pieczv 
wa z PZPP. a odbiorcami — 
z handlu. Handlowcy co praw­
da przechodzą właśnie prze­
szkolenie w zakresie obowią­
zujących norin jakości wv~ 
nieku. ale jakość t® często

Zquhiono - znaleziono
Pan Stanisław Dudziak znalazł 

na ul. Sienkiewicza 15 pęk kluczy 
od pokoi biurowych lub magazy­
nów, p. Barbara Głowacka na ul 
Ratajczaka — rękawiczkę męska, 
Wojtuś Grottel, na ul. Kraszew­
skiego — kluczyk patentowy, p. 
Z. O. na ul. Szamotulskiej — ze­
garek (z monogramem, datą oraz 
adresem), p. J. Owczarzak. na ul. 
Reya — portmonetko z drobną su 
mą pieniędzy, p. W. N. także 
oortmenetkę na ul. Samuela En- 
gla, a p. H. Skokowska. na ul. 
Franciszkańskiej — portmonetkę- 
portfelik. Zguby odebrać można 
codziennie od godz. 9—16, ul. 
Grunwaldzka 19. pok. 58. (i)

SZPITAL IM. .1. STRUSIA — chi­
rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12, tel. 511-11.

APTEKI: Głogowska 47. Kraszew 
skiego 12, Al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazo­
wiecka 12, Główna 53.

INFORMUJEMY
Sekcja Ogólnoekonomiczna PTE 

zaprasza dzisiaj o godz. 18. do 
sali WSE, ul. Marchlewskiego 
146,150 na odczyt prof. dr. Ed­
warda Taylora pt. „Historia a 
leoria gospodarstwa społecznego”

Zarząd Wojewódzki TRZZ urzą­
dza 16 bm. o godz. 18, w sali Pa­
łacu Działyńskich. St. Rynek, od­
czyt dr. Zygmunta Dulczewskiego 
pt. „Rola PPR w osadnictwie na 
ziemiach zachodnich”. Wstęp wol­
ny.

Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki zaprasza dzisiaj o godz. 
•9 na prelekcję wicedyrektora Bi­
blioteki UAM, mgr. Pawlikow­
skiego pt. „Przegląd najnowszym 
wydawnictw”.

Komitet Blokowy nr 14 (dawniej 
347 i 348) zaprasza mieszkańców 
obwodu (ulice: Kolejowa 6—43. 
Karwowskiego 1—7 i Łukaszewi­
cza 21) na zebranie wyborcze któ­
re dzisiaj o godz 18 odbędzie sie 
w świetlicy PKP przy ul. Kole­
jowej 23. 

sprawa cienka i jej wynik za­
leżeć będzie nieraz od tego, 
kto kogo przekona... Bardziej 
konsekwentna byłaby tu za­
sada, że odbiorca ma zawsze 
rację.

Kwestia trzecia to orienta­
cja klienta. Ponieważ w ja- 
Kości uwzględnia się także 
czerstwość pieczywa, central­
nym zarządzeniem wprowadza 
się osobną nalepkę na chleb 
z oznaczeniem dnia wypieku 
i zmiany, która go wykonała. 
Zaszyfrowane liczby na na­
lepce (arabskie 1—7 na ozna­
czenie dnia tygodnia i rzym­
skie I—III numer zmiany) nic 
nie powiedzą klientowi, ani 
o terminie wypieku, ani o 
okresie gwarantowanej świe­
żości chleba. która to norma 
iest zresztą różna dla poszcze­
gólnych gatunków. W tej spra­
wie musi panować jasność, by 
nikt nie kupował chleba z in­
formatorem w ręku...

Sporo innych trudności wy­
łoni także praktyka. Ale pier­
wszy krok został zrobiony. 
Niech by to była ostateczna 
bitwa o chleb. w której i pie­
karze. i handlowcy i konsu­
menci staną no jednej skro­
nie frontu. Czy tak to będzie. 
nrzekonamv się w przyszłym 
tygodniu, (zs)

Spotkanie 
z melomanami

W czwartek, 15 bm., o gedz. 19 
w klubie studenckim „Od nowa”, 
ul. Wielka 1, odbędzie się spot­
kanie śpiewaczki szwajcarskiej 
Basi Ketchitzkiej ze słuchaczami 
koncertów symfonicznych. Spot­
kanie poprewadzi mgr Norbert 
Karaśkiewicz.

Organizatorami są Państwowa 
Filharmonia i klub „Od nowa”. 
Wstęp wolny, (na).

Małżonkowie 
- — jubilaci

Z cała przyjemnością odno­
towujemy dziś kilka pięk 

nych jubileuszy naszych sta­
łych Czytelników. Bo oto do­
wiadujemy się, że:

Marcjanna i Jan Lewan­
dowscy (na zdjęciu) zamiesz­
kali w Poznaniu, przy ul. 
Głogowskiej 173, obchodzili 
niedawno złote gody pożycia 
małżeńskiego. Jubilaci czują 
się świetnie i w dniu sutego 
jubileuszu podejmowali liczną 
rodzinę.

Takiego samego pięknego 
jubileuszu dotykali się Zofia 
i Ignacy Meit9e mieszkający 
przy ul. Mostowej 13. Pan 
Meinike jest obecnie emery­
tem kolejowym, a w okresie 
pracy był znanym działaczem 
związkowym.

Następną parą szczęśliwych 
jubilatów to Helena i Wa­
wrzyn Górscy, zamieszkali w 
Swadzimiu, pow. Poznań. W 
czasie długotrwałego pożycia 
małżeńskiego doczekali się oni 
siedmiorga dzieci i wielu wnu­
ków.

I wreszcie ostatnia para — 
Anna i Stanisłaic Grupowie, 
zamieszkali przy ul. Wil­
czak 24. Sędziwi mieszkańcy 
naszego miasta czują się 
dobrze i cieszą się szacunkiem 
sąsiadów, mają czworo dzieci 
i dziesięcioro wnuków.

Wszystkim Czcigodnym Ju­
bilatom — naszym Czytelni­
kom — składamy tą drogą ser­
deczne życzenia dalszych dłu­
gich lat życia, (jk)

Zagospodarowujemy Cytadelę
Inicjatywa TPPR, ZMS i — apel „Głosu

/Cytadela — ongiś twierdza wojskowa. Dziś tylko pozo- 
V stała stara nazwa i rozległe tereny, po których hula 

wiatr. Nie budzi zachwytu ich wygląd mimo że stanowią 
tło dla znajdujących się tu cmentarzy wojskowych. Od mo­
mentu ukończenia rozbiórki murów fortecznych nie ustają 
więc rozmowy na temat właściwego wykorzystania ogrom­
nych połaci ziemi d. Cytadeli.

W rozmowach tych padały 
najczęściej propozycje, by 
urządzić tu tereny rekreacyj­
ne dla budujących się wokoło 
osiedli. Doprowadzone do po­
rządku i właściwie zagospoda­
rowane, stworzyłyby całość 
parkową wraz z plantami, 
biegnącymi od Warty wzdłuż 
Al. Stalingradzkiej. Zarazem 
Cmentarz Bohaterów otrzy­
małby godną siebie oprawę.

Pracy przy takim obiekcie 
jest masa. Nie wystarczą tu 
same wysiłki prezydiów rad 
narodowych naszego miasta. 
Konieczna jest pomoc całego 
społeczeństwa. Przypomina­
my, że nie raz padały już pro­
pozycje zajęcia się Cytadelą 
w ramach czynu społecznego.

Z inicjatywą powołania 
Społecznego Komitetu Bu­
dowy Parku - Pomnika Przy 
jaźni i Braterstwa wystąpił 
Zarząd Miejski Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej i Komitet Miejski 
ZMS. Wczoraj odbyło się 
konstytucyjne zebranie ko­
mitetu, w skład którego 
weszło 30 osób — przedsta­
wicieli, władz, organizacji 
społecznych, zakładów pra­
cy. Przewodniczącym Komi­
tetu został inż. Jan Zaus.
Już w najbliższym czasie 

powołane wczoraj sekcje: 
! prawno-organizacyjną, progra 

mowa, informacyjno-propa- 
gandowa i finansowa, opracu- 

i ją dokładny plan działania. 
Należy przypuszczać, że prace 
ruszą już w pierwszych dniach 
wiosny. Komitet liczy, że 
spotka się z życzliwym po­
parciem całego społeczeństwa 
naszego miasta.

• - ■
Redakcja nasza wiele już 

razy patronowała czynom spo 
lecznym. Tym razem apeluje­
my, by wszyscy nasi Czytel­
nicy, bez względu ńa wiek i 
płeć, stanęli do czynu społecz­
nego. Dlatego też rozpoczy-

SFOS pomaga 
w rozbudowie 

miast Wielkopolski
W zeszłym roku mieszkań­

cy województwa poznańskie­
go zebrali ńa SFOS ponad 
11.6S9 tys. zł. Tym samym 
plan roczny przekroczono o 
439.646 zł.

W akcji zbiórkowej najle­
piej wywiązało się 19 powia­
tów’ oraz wszystkie miasta wy 
dzielone. Na pierwsze miejsce 
wysunęły się powiaty: Wrze­
śnia, Wągrowiec, Pleszew oraz 
miasta: Pila i Leszno. Nato­
miast 15 Powiatowych Komi­
tetów SFOS, jak Kępno, Wol­
sztyn, Szamotuły i Konin nie 
wykonały rocznych zadań 
zbiórkowych.

Za pieniądze zebrane w 
zeszłym roku dofinansowano 
szereg inwestycji powstają­
cych w Wielkopolsce, m. in. 
Dom Rzemiosła w Ostrowic, 
Wiejski Domu Kultury w Wy- 
szynach (pow. Chodzież). Dom 
Kultury w Pogoizeli (pow. 
Krotoszyn). Ogółem za pie­
niądze społecznie zebrane na 
SFOS finansowano 156 obiek­
tów’. (an) A 

namy już w najbliższych 
dniach akcję: „Czytelnicy 
„Głosu” pierwsi w pracy na 
Cytadeli”.

Problemy Starówki 
na spotkaniu z radnymi
Kolejne spotkanie radnych 

z mieszkańcami, organizowa­
ne przez Dzielnicowy Komitet 
Frontu Jedności Narodu — 
Nowe Miasto, odbyło się w 
„Stomilu” dla wyborców ze 
Staroięki. W spotkaniu wzięli 
także udział członkowie Pre­
zydium DRN oraz kierownicy 
poszczególnych wydziałów.

O realizacji programu wy­
borczego w roku 1961 mówił 
przewodniczący Prezydium 
DRN — Szczepan Kosmatka. 
Natomiast mieszkańcy poru­
szyli wiele problemów Slaro- 
łęki, przede wszystkim doty­
czących dróg, komunikacji, 
oświetlenia ulic i remontów 
domów mieszkalnych. Równo­
cześnie wyborcy wysunęli 
szereg wniosków, których re­
alizacja pozwoli na poprawę 
ich warunków bytowych, (an)

Tak nie wolno!
Wczoraj, przed południem 

mjeszKancy osiedla domEów 
jednorodzinnych HOP przy ul. 
Czecnosłowackiej zawiadomili 
nas, że óez uprzedzenia wyłą- 
łączono im dopływ wody

Po otrzymaniu tego sygnału 
połączyliśmy się natychmiast 
z dyrekcją Miejskiego Przed­
siębiorstwa Robót Wodociągo­
wo-Kanalizacyjnych. Wyjaś­
niono nam, że przerwę w do­
pływie wody spowodowały pra 
ce prowadzone przy podłącza­
niu u ody na ul. Stęszewskicj.

Przed godz. 14, jak nas po­
informowała dyrekcja przed- 
śiębiorstwa, wodii popłynęła 
znów z kranów. Wszystko by­
łoby w porządku, gdyby po­
wszechnie przyjętym zwycza­
jem, zawiadomiono mieszkań­
ców osiedla (drogą radiową 
lub bezpośrednio) o zamknię­
ciu wody. Mógł to przecież 
uczynić pracownik MPRW-K, 
odpowiedzialny za wykonywa­
nie prac — na -ul. Stęszew- 
skiej. Niestety, tego nie uczy­
niono i dlatego oburzenie lud­
ności trzeba uznać za-słuszne. 
Brak wody wprawdzie nie 
trwał długo, ale dostatecznie 
skomplikował tamtejszym go- 
podyniom domowym normal­
ny tok zajęć w porze obiado­
wej. (an)

Podziękowanie
Stowarzyszenie Dziennikarzy i 

Polsk.ch, Oddział w Poznamr. ji 
,, składa tą drogą podziękowa- 1 

n-e: dyrekcji PZU, dyrekcji | 
PHD „JuUiłer”, dyrekcji Za- I 
kiadów „Porcelit” w Cho­
dzieży, dyrekcji Zakładów : 
Przemysłu Tłuszczowego, PZG 
— Kawiarnie, dyrekcji PKG, 
dyrekcji „Delikatesów” przy i 

। nl Wolności, Poznańskim Za- b 
kładom Koncentratów Spożyw­
czych, Spółdzielni „Rytosztu- 
ea” oraz Zakładowi Fotogra­
ficznemu „Van Dyck” za u- ; 
fundowanie nagród na tra- 
d cyjny Bal Prasy, który 10 । 
bm. odbył się w salach „Adrii” 
w Poznaniu.

Zabezpieczać pojazdy
W ostatnim czasie organa MO 

w Poznaniu notują częste wypad­
ki kradz.eży samochodów osobo­
wych i motocykli. Najczęściej 
sprawcy zabierają samocoody 
zostawione ńa ulicach oez opie­
ki i należytego zabezpieczeń 
W br. w Poznaniu zanotowano >5 
takich kradzieży.

Ponieważ w większości samo­
chody i motocykle zabierane 
przez osoby nie posiadające u*  
prawnień do prowadzenia p°" 
-azdów mechanicznych, powodu­
je to dodatkowe niebezpieczeń­
stwo wypadku drogowego W ce­
lu zapobieżenia tego rodzaju wy­
padkom organa MO przystąpił' 
do energicznego zwalczania spra^ 
ców tych przestępstw. Przesttz-- 
ga się jednak kierowców, właści^ 
tieli samochodów i motocykli, a* 5' 
pojazdy pozostawione przez n*'  1 
w miejscach niestrzeżonych aa 
leżycie zabezpieczali, (na)


